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Wisłą spławimy manui kl rę do li ańska 
Droga wodna jest osłem razy tańsza od kolei 

i może się przyczynić do obniżenia kosztów egzystencj 
Przyznanie nam porawa do Wi.sły, aż do sza i najprost.szi'rlroga wodna morze Czar· 

wyjścia tej na morze j·e.st wciąż jeszcz.e tyl- ne - Bałtyk, lub morze Czarne - Zagłębie 
zbliżyłby n·a~ze. -ośrodki prz,emysłowo-wy
twórcze z centrum pań~twa, które korzy
stając z dobrej i tanJej komunikacji dobrze 
i tan'.o mogłoby zaspakajać _,we potrzeby. 
Już teraz mogę prz~widzi-eć, że uruchomie
nie tego kanału oitromnie 'obriiżytoby kosz. 
ta naszej egzystencji. To test za!e Jwie 
przykład. A ilebvśmy zv~lr.J.li, posłu~Hąc , 
s:ę na całvm obszar~ Rzeczypospolitej I 
drogami wodnemi - zakończył inż. Mie
rzyński! 

ko stwierdzeniem naszych nieprz.?dawnio- Ruhry, 
nvch praw do tej .rzeki. Mimo ośmiu lat W planie oit6lnym budowy, puewidu
nieo-odle~ło&ci nie wyci1ufnęliśmy jeszcze I f-emy zbudowanie kan.ału t. zw. 11 wę~lowe
z przebogate).!o posiadani.a naturalnych go", KanaJ ten biegłby z Za9łębia ślP,skie
dról! wodnych nawet części tyc•h korzy· go I Sosn-0włeckie1!0 pn:ez Ki..tcwice, Czę
ści. i akie IDO)!libvśmy O.Si!\J~llft.Ć I 6foChOWę, ł.6dź do ł ęczycy, 8 stąd mfaJby 

Znawca tych spra\\, inż. R. Mierzyński I 3 dr<>gi: na zachód, Juh na cółnoc - do 
dvrektor towany~twa prorya~andy dró~ I Bał.tyku, wreszcie na wschód przez War
wodnych tak charaktervzui·e sytlllilcję w tej szawę. Kanał ten za jednym zamachem 
dz.ie d zinie: l!!l!!!!l!!!!!!'!!!!E2!!22!!!!:!!1!!!!'!!!!!2!2S1!!!!!!ft&l!'!!!!!!!!!!m!!!!!!!l!!!!!!5!!!!!!l!!!'"l<l_Dll'!'_!l!!SE!!&1!!!!1!:!!'•MP.„ """'!'!!ZC!lł!!!"'~- ECJ!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!~'!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!I 

- Droga wodna jeS'ł pnedewezyistkiem 
ta6sza od drogi lądowej od 4 do 8 razy. 
Ti .~sz,e są rówpież koszty utrzymani.a dróg 
wodnych od dróg ląd-owych: koszta budo
wy 400 kim. kolei jednotorowej (bez t.abo
TU) są szacowane w Polsce na 100 maJ:o
nów · złotych; wydatki bietące na wzoTowe 
utrzym~nie takiego dystansu (samego t0oru) 
wynoszą rocznie około 2 i pół miliona :z!ło
tych, 

A droJ!i wodne? Konta z.abezp~cze
niir. dość głęboki-ego szlaku Wisły od War:
nawy do morza dla p.oważnej regularn-e·i 
teglugi, poz.a jednorarowymi wydatkam1 
na nku? taboru po~łębi.ają<:ego (w kwo
ci-e 5 milionów :clotych) - wyno.sić będą 
corocznie o 1 milj.on mniej, t. j. 1 i. pólł mil„ 
iona złotych. 

Nie tr.zeba wreszcie zapominać, t·e pocl
stawą d.>brobytu mas są dobre i tanie ko
munikacje, ie na szlakach dobrych l ta-
nich kom.unłkacfi- już tQ bistoqa wy~ 
la - osiedl4Ją słą miasta, i że droj!i wodne 
jako tani środek pr2'ewozowy mogą ode
grać decydującą roJę w kształtowaniu się 
cil'll artykułów masowego iapotrzebowa-
nia. 

A mamy na·n~psze warunki db, pokory
da Polski gęstą si·ecią dróg wodnych. Na
ne rzekł ł kanaly li.mą 16.400 k.lm.. duJ!()· 
ści, a Wisła, na długości pneszło 1.000 
klm. przepływając przez środek Polski, 
garnąc ku ~obie setki dopływów i sąsiadu
ją<: z setkami rzek i rzeczek, sama już two
rzy pierwszorzędną na tunlną drogę wod~ 
ną. Przez Polskę prowadzi najdogodniej-

Stagnacja.. 

Ona: Już od godziny stoimy przed wy.. 
$tawą własnego sklepu, wabiąc publicz
ność, ale to nikogo nie i;wabiło. 

On: W twoim wieku można już tylko 
<>ds tra.szyć. 

Fala bezrobocia gnębi Europę· 
Jedynie we Francji prawie wszyscy mają pracę I 
Bezrobocie we Fran<:ji prawie nie ist- J liczha bezrobotnych otrzymującvch za·po- ) 

nieje. Według o-stalnkh wykazów mini-

1 

m0ogi wynosiła 1497.516 osób. W Austrii J 

sterjum pracy z zapomóg rządowych ko-• w grudniu 1925 za::iomncSi otrzymywało 
rzystało w miesiącu lu~ym r. b. 713 bez- , 179.157 bezrobo nych. W Belgii w grud
robotnych. W miesiącu styczni-u liczba ta I niu 1925 zarejestrowano 43,313 bezrobot. 
wyn0~iła 547, w tym7e mi esiąc11 r . 1925 1 nych, W Wielkiej Brytanji w ~rudniu 1925 
- 705, w styczniu r. 1924 - 1.227, w sty- I z.a-pomogi otrzymywało 1.243 OOO bezro- l 
czniu 1923 - 2.674, w styczn.iu 1922 - botnych. We Wlosze·ch, v· listopadzie , 
10 .. 071. Maksymalna cyfra bezrobo"nych I 1925 z•rejestrowano 112.059 bezrobot- I 
otrzymujących zapomogi wynosiła w kry- nych. W Holandii, w listo.padz'.e 1925 za- / 
tycznym okresie 1921 (marzec) - 91.225

1 

re rstrowano 26.859 bezrobotny<:h. W Pol- . 
osób płci obojga. . sce. w listopadzie 1925 zarejestrowano i 

W pozostałych natomiast kra.jach Eu- 261.851 bezrobotnych. W Szwecji, w li- j 
ropy obraz bezrobocia przedstawia się I stopadzie 1°"S zarejestrowano 27 428 bez- ' 
mniej różowo, niż w szczęśliwej Francti. robotnych. W Szwaic'l.rji, w grudniu 1925 l 

Oficjalne wykazy statystyczne odnoś- Il zarejestrowano 17.027 bezrobotnych. W I 
nych urzędów stwierdza.ją, co następuie: Czechosłowacji, w patdzierniiku 1925 za- i 

W Niemczech w grudniu roku 19'.?5. rejestrowano 39.743 bezrobotnych. 

· 5 albo 105 złotych 
Kto w tych ci~żkich czasach potrafi . ułpiyt ,flobry, dowcip, 
· · DOSTANIE 5 ZLOTYCH 

· Czyi dowcip z~słańie wylosQwany 
DOSTANIE 5 ZŁOTYCH ZA DOWCIP 

i 100 Zl.OTYCH NAGRODY 
RAZEM WIĘC 105 ZŁOTYCH 

Za każdy dowcip, nadesłany clo redakcji „Gońca", który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, autor dowcipu,, jako honorarjum. 

OTRZYMA 5 ZLOTYCH 
Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, od.będzie się losowanie. Autor, któ

rego dowcip zostanie wyloS-Owany, prócz normalnego honorarj~, 

OTRZYl\1A 100 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do sh7ynki redakcyjnef „Go.ń

ca" (Piotrkowska 106), Każdy dowcip p<>.winien być napisany na kartce papieru, 
i zaopatrzony podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca" 

(Piotrkowska 106), 
Jeden jedyny warunek stawia redakcja przyStZłym humorystom • amatorom, a 

mianowicie: 
DOWCIP MUSI BYĆ KRÓTKI i ZWIĘZL Y! , . 

„ Reduta" 
Dzłi I dni nastąpnycbl 
Początek o godzinie 5·ej, 
ostatni seans o godz 10 ej 

Własność biura kinrmategr.' 
11HlHAFILM"1 WARSZAWA. 

n 
„TE Z ZAUŁKA'' 
~ ·orężny 10 akt dramat obyczajowy. - Gen •alna reżyseria 
Gerharda Larnprechta wed ' u~ szk•ców HENRYKA ZILLE. 

Vvytwórni •• Nałionalfilm" Berlin. 

W rolach głównych; 
Król ekranu Bernhard Goeb:Re bohater fdmóW 
Gronowiec ln tly sto• 1 . Dr. Ma bu ze . Artur Bergen. 

Aud Edege Nissen ~ n a mi z 11 m11 Dr. J\\ ;; J PZe" 

M. Christians. M. H.upfer. F. Richard. P.Bildt. 
Ne1wu:l<i:.zy sul<ces • ry h1mowej - Film „Te z Zaulka 1D1e 
VerrutenenJ wyświetlał o erlin ie 11nocześnie w 511 kinach 

To nie film - To życie samo z jego łzami - Bólem -- Krwią. 
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Prorok finansowy w Ameryce 
Każde przedsiębiorstwo po„ 
win110 miet swego astrologa 

Człowiek, kfdry przupowludzlal 
z gwiazd krach na giełdzie nowoJor· 

ski el 
Z Nowego Jorku donoszą, że ast:rofo

gowi Wiliamowi Lee udało się wy<:zytać 
z gwiazd przepowiednię olbrzymiego 
kra·ch-u na nowojorsk1ej giełdzie, który w 
ostatnich dniach przyprawił o klęskę fi
nansową cały nereg osób, zaangażawa

nych w grze giełdowej. Podobno Lee już 
prz.ed trzema tygodniamł głosił baissę. 

Lee, który od dłuższego ozasu ucho
d;1 M. specjalistę astrologa w sprawach 
fina'11.Sowyc'.1 zaimuie si~ ~lównie ukł.ada
niem ho-ro~.kopów dla różnych handlo
wyob irAA~l\kr.:H. Po-zostaje on- w kontak. 
cie z -całym szeregiem w'elkich firm w 
Nowym Jorku, które to firmy zanim 
przys~ąpi.ą do zrealizowani.a jakiegoś wi'ł- . 
ks ze go planu, ziawsze zasięgają rady a- · -
strologa. 

Jak powiadają, Lee w ubiegłym r~ 

ku przepowiedział trafnie wynik pew
nych operacji finansowych, przy których 
chodziło o miljonowe sumy. Wynagroózo
no go, oczywiście za to sowicie, a trzy łlir 

my zaangażowały go jako stałego dorad
cę. ZawaTto normalny kontrakt, zawiera
jący m. in. klauzulę, że a51trolog nie może 
udzielać swych rad żadnemu innemu 
przed..c;iębiorstwu. 

Największym sukcesem Williama Lee 
ma być właśnie owa baissa ostatnia, któ
rą William miał przepowiedzieć już na 
trzy tygodnie przed jej rozpoczęciem . . 
Przez to proroctwo uchronił on owe trzy 
firmy od poważnych strat, a nawet do
starczył im możność powiększenia kapi
tału. Ten zysk byłby pono jeszcz.ę wię· 
ksay, gdyby kierownicy firm mieli nieo
graniczone zaufanie do astrologa. Jedna
kowoż dyrektorzy owych przedsię

biorstw odnosili się z pewµe:n niedowie
rzaniem do proroctwa, nie niogli ~ię jakoś 
zdecydować na wydanie odpowiednich 
dyspozycji. William Lee miał otrzymać · 
od owych finansiistów wynagrodzenie w 
wysokości 30,000 dolarów. Wyniikaloby 
z tego, że optaci się być prorokiem gieł
dowym. Je.st to nawet lepszy interes, niż 
prz..epo·wiadanie końca świata. 

Pomimo automobil6w 
i aeroplanów · 

w Europie jeździ się Jeszcze · 
na wielbłądach 

Żyjemy w wie-ku szybkości. Któżby _: 
więc uwierzył w to, iż w Europie może 
jeszcze się odbywać komunikacja. przy u
życiu wielbłądów. W Gre<:ji, na północ 
-od zatoki Koryn.ckiej, w pMcie 1tea cze
kają na podróżnych karawallly wielbłą- . 
dów, na grzbiecie których przebywa się 
przestrzeń dzielącą Iteę od małego mia
steczka Amlisza. Komunikacja wielbłą
dzia utrzymała się dotychczas, wbrew 
konkurencji kolei i automobilów. 

Wełna Słoneczna 
do robót ręcznych 

I. FUKS. 
ł:.ódź, Nowomiejska Nr. 7. 160-2 

Tel. 26-97. 

fW.ielkie premja reklamowe wartości 15 ·OO złoty~h! 
Dziś, w niedzielę„ o godz. 7•2ij ' w ieczu m :Pa osia·łni dz"eń składania bonów~ .„ >. 

W administracji „Oońca" (Piotrkowslca 106) należy s.kładać koperty zam1intęte z obowiązu:ącą ilością' bonów 
W kopercie musi by~ albo 20 bonów kolejnych, albo, zamiast brakujących bonów z nuinerami, moana umiesz":Zat bony zapa·· 
so.Ne. Nazwisko 1 adres składaj~cego mogą być umieszczone tylko na jedny~ z bonów. Termin sidadania bonów upływa 

z dniem 21 marca 1926 r. t. j , w niedziel~ o godz. 7 wiecz. · 

Pierwsza lista zdobywców premii· będzie · ogłoszona iutro! --------- __ __ „_____ --.-----„ ... ·--

Wydawanie premii z tej listy nastąpi. 24°go marca. 
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„Uziwf ę się, że nie zasiadłem na ławie oskarżonych" 
# . 

Tr1buna czytelników „Gońca 
Wieczornego" 

Nie wolno jeździe z remizJ 
tramwajowej do Helenowa 
i przy nowych przepisach sto• 

Swiadkowie obwodowi zeznają na korzyść oskarżonych, 
nie wnoszą iednak nic nowego do sprawy 

W dalszym cią.gu wcz-o-rarszegi<> prze- Mecenas Kobyliński korzysta z a.rgu- Wnioski stron z~tały po krót'lde.j na.- sowane są stare szykany 
Szanowny Panie Redaktorze! wodu sądowego zez.nawali .świadkowie ob- mentów prokuratora i rz.ecznika prokura- rad1zie prezyd;um trybunału przylęte. 

wodowi. torii i pro-c;i sąd pon.ownie o rozpatrzenie Na.stępne posiedz.enie sąd wyznac.zy1: 
świadek MieC%ysłaiw Kiennaszewski, j{?g<> wniosku w sprawie dołącz.enia do n.a dziś, na godz. 10 rano, na którem zo-

d·ozorca ro.b-otnitków ośw:adcza sądowi, że 

1 

aktów różnych ksiąg i dokumentów do-1 stani·e pnesłuchana ostatnia g.rupa świad- I 
nk podejrzaineg.o, coby zwróciło j.e1go uwa- tyczących fabrykacji tytoni·owej, wn=osek ków w tej spraw~.e. 

Uprzejmie proszę o zamdeszczenie-n": 
łamach poczytnego swego pisma niżej po
danego lis tu: 

gę na dz.iałal·n10ść pcaco)Vnilków, nie z.au- , ten mecenas Kobyliński prz.edłożył sądo- I Dalsze sprawozd.ani.e ukaże się w ju-
ważył w fabryce. wi pisemnie, sąd zaś na posiedz·eniu go- I trzejszym 11Gl.osie Polskim". 

Ki·ermaszewski miiał stycznooć z wiefo- spodarczem odrzucił go. W. T. 

Dnda 19 marca b. r., jadąc tramwajem 
nr. 7 z ul. Tramwajowej, poprosiłam kon· 
duktora o wydanie mi korespondencji na 
4-kę, zaznaczając, że chcę jechać do H~ 
lenowa. Korespondencję otrzymałam, lecz 
konduktor w czwórce (numer konduktora 
- piąty) zakwestionował ważność kores-

ma robotnikami wytwórni i bardz.o często ~ .._:!. t~!!!!!!!!!!!!!! 
przechodził .prz.ez dziedziniec fabryczny. 
Sam niekiedy przynosił drobne paczki do 
fa.bryki 1 z.a wfiterające odpowiednie mater
iały dla szwalni fa bry<:ZJ11ej. 

Jeździł na.stępnie świadek <:zęsto z 
oska.rżonym Krajewskim po pieniądze dla 
robotni'ków i przywozili je w waliz.i·e. 

Sąd okazuje świadkowi walizę, żna}du
jącą s'. ę przy stole sędz'..owtSkim, iaiko do
wód rz.eczowy. Swiade'k ośw'.adc.za, :ie 
ni-e poznaje d•o'kładnie, czy to ta waliQ!a, 
o którei wsp<>mmiał, w każdem bądź 'ra
zie r-odobna iest do niei. 

św. wartowndlk zastępczy Skobisrzew. 
ski, równie! n~e zauważył kradziefy w 
fabryce., ani tet nie widział, aby ;a-cyś 
urze-dnic.y wyno~m pa-czki z tytonii?m. 

Prokurator Wilecki: Czy świadek zna 
Szwei cera? . 

św. Skobiszewsld: Tak, był on dele,ga
tem. 

Prokurator Wilecki: Czy świadek miał 
IZ nim S'łv<:Z1ność? 

św. Skobi.szewski: Niie, alk inni rohot
'!lUcy d~le się do niego zWll'acali w róż
nych sp.rawaoh. 

Następnie świadek wyj.dnia, te ni-e Zll:'ł 
absclutn!e Krup~kiego, którego mu oka
zują na ławie oskuronycb. 

Mec. Kempner: Czy świ·adek widział 
wózek dla dzieci pan.i Krajew.s.1dej? 

św. Skobiszewski: Tak, pani Krajew
.s'ka woziła w nim ewe dwoie dz.ieci do 
e>gr6dka obok domu familijnego. 

Mec. Kempnu: Czy widz:i.ął $wiade.k. 
ja:k pani Krajewska wracała z dziećmi do 
domu? 

św. Slrobłszewski: Tak, widZ:ałem nie
raz, iak ·brała dzieci iz wóz.ka, a wóze.k 
zostawiała pod aka<:ją. 

NaiStę,pnie zero.ale świadek Bagiński, 
ł'Ówniet. urzędnik wytwórni· tytoni.owP.j. 
l11teHgenlne zexnania t~o świadka oraz 
fachowe wyj·aśnienfa z diziału produk..:)i 

tytoniowej będą nie·wątpliwie mocnym do-. 
wodem obrony pr:reciwko niektórym ,a.r. 
gumentom a:ktu 0&kadenia. . 

świadek Ba.giński wyraża na. wstępJe 
niepochlebną opinję o Habeue., g16wnyilD 
iłwiadku ostkadenia. 

Bagiński opowiada. tie jako student. 
znał się z Haberem, stykał się z nim czę
&t.o ·w fabryce. 

Przytacza niaistęprlie świadek sądowi 
fakt, i.ż Haber w awoim czasie dai Bagiń. 
skiemu 100 gramów tytoniu i wówcz.u 
B~iński sam zauważył u niego je.s.zcze 
kilka pacZełk w kieszeniaoh. Haber DlÓWH, 
ie tyto6 ten je.st z jego deputatu, ;e.dna.k 
pochodze.nie tego tytoniu wydaje silę 
św.iadil«>wi mocno podejrzane. 

„Dziwię się banlzo, mówi $wiade'k B~ 
gi~ki, że jako' urz.ędnik tej fabr)'dti mo
nopolowej, równie! nie Za6iadam raz.em z 
innym.i w tej chwili na ła·wie os.ka.rżonycli. 
Prz.ecid i ja wielokrotflie wyc-hodzilem z 
fabryki z teczlką i pacikam.i oraz byłem 
równiet nienaturalnie ,,gruby''. 

Mec:. KObyliński: Czy świad.ek był za. 
przyia.tniony z. ~l6cymi urzędnikami f s.
btryki? 

św. Bagiński: Nie, blimze sfosun'ki 
z nilklm z po..;ród unędni.ków nie łączy
ły mnie. 

Byłem raz u Podgór.skieigo w spraw~e 
służbowej 4 raz ·na banłdecie składko.wym 
u dyrektora Wronlki z okazji norr.inaoji 
jednego z unędmków, . , 

Na.stępnie świad'ek opowiada, ff ban
kiet ten był skromny i ie dyrekt« zaraiz 
następnego dnia o 7 cano był jut na k.o.n
troli w fabryce, ery który z urzędruków 
nie spóźnił się do pracy. 

Po zeznaniach tych świadków sąd od
cz1 tu1e protolk6ły zeznań n.ieklóryoil 
świa.dków nicob-e<:nych, które właściwie 
nic nowego do apra·wy nie wnouą. 

Przed za.kończeniem w<::ziorajszej s.es}i 
n,dowej p.rokurator WileC'ki zgłasza wnio
sek o wezwanie prz.ez ~ąd obecnej dyrek
cji wytwórni tytoniowej do prz.edstawienia 
wykaz.ów gosp-0darczych. Rzecznik gene
ralnei pro'kura torii Kramsztyk dołącza d-0 
wnio.sku prokuratora żądanie przedsta
wienia przez obecną dyrekcję monopolu 
wszyst k eh wykazów g,ospodarczych za 
rok 1925. 

Oba wnioski motywowane są koniecz
nością stwierdzenia i porównania przez 
biegłych całokształtu produk-cji obecnej, 
i ubie~łej wytwqrni monopolowej. 

Wielka bitwa na Bałutach· 
Winę za nią ponosi... święty Józef i paru 

Józefów pijanych · 
1 pondencj.i, mówiąc, że ma instrukcję od 

„inżyniera", w której to instrukcji jest 
mowa o tern, że korespondencji w po-

Bałuty huczni.e obchodziły siiczególnie Od słowa do słowa aż.„ Józef wyleciał wrotną stronę wydawać nie można . Mu„ 
w znanych polkji „kołach towarzyskiich" ~ jak z procy nie tyle przez drzwi, co okno, siałam więc wykupić bilet po raz drugi. 

dzień świętego Józefa. li na twardy bruk uliczny i zasnął momen· Nie rozumiem wobec tego celu istnie• 

Ulice: Franciszkańska, Zofji. Spacero-1 talnie znużony kłótnią. nia biletów korespondencyjnych, jeżeli 
wa i Młynarska już od rana roi'ły się od Jednakże wyrzU'cony sromotnie · Józ~f kurs z tramwajowej do Helenowa nazywa 
„wesoło" usposobionych „Józefów", oraz posiadał swolch przyjaciół w knajpii?, któ- się kursem powrotnym. Chdałabym się 
im życzl.iwych. I rzy w sposób energiczny zaprotestowaU również dowiedzieć od dyrekcji tramwa-

Im ciemniejszy mrok ołu•lał ulice , tern l przeciwko wyrzuceniu kh kompaniona za jowej czy konduktor w czwróce miał ra·cię 
weselsze usposobienie o.garniało s'!lenizan- drzwi. 

1 
i, jeżeli tak, to jakim prawem kondukt.or 

tów. Rozpoczęła się bótka, która rychło w siódemce sprzedał mi korespondencję 
Sz<:zególnie wesoło bawiono się w ie- rrzerodz :ła się w ::>lanową pod względem I na czwórkę. Jednocześnie. zapytuję, w jaki 

dnej z restauracyjek na ulicy Młynarskie). takty>cznym polyczkę. . I sposób przy istnieniu biletów korespon-

1 nic dz.iwnego, towarzystwo bowiem Nagle ktoś krzyknął, :ie Józef Dl.ląg · de.ncyjnych można się dostać z ul. Tram· 
było doborow~, gdyż składało się ni mniej (len którego wyrzucono), nie żyje. wa}owej do Helenowa. · 

ni więcej tylko z siedmiu Józefów i jednej k' Łąc7""' wyrazy szacunku kre~tę si'ę 
Całe towarzystwo wyległo z wrzas iem -t'- ~ 

Józefiny. 
Byli to: Brit, Gomoliński, Banaszkie- na ulicę, Dziąg o tyle był podobny do nie-

wlcz, Sosnowski. Michalak, Dziąg i Kieł- boszczyka, że spal jak zabity. 

ma, jako rzekłem też Józefowa. Jednakże przyjadele jego twierdzili na.-
Pomału „towarzystwo" zaczęło się do· , dal, że nie żyje . 

kompletowywać" z pośród krewnych. tak \ I zagrała w nich krew mścicieli, puści· 
zwanych „krewnych", przyja.ciół i wogóle. li w ruch pięści i noże. 

entuzjastów „crystej" • • • . I Rychło mała grupka awanturników, u-
Wkrót~. w knajp.ce pan<>wał sc;18k nie- rooła do wielkości tłumu, tak, że nieliczni 

lada, ·a go&e1e zrywali gardła, aby s1ę poro- policjanc; którzy chcieli interwenjować 
zumieć. usunęli $lę, wyczekując na posiłki. 

I „bawionoby" się tak grzecznie, a wó-
NadE-szły wrencie silne patrole poli

cyjne, które w sposób nadzwyczaj takto
wny, choć energiczny wzięły się do zlikwi
dowania tej masowej bó1ki. 

Łódź, 

z poważaniem 

{Nazwisko znane re-dak'Cji). 

Kilińskiego 49. 

FrzBz dwa zsra ma zmartwienie 
Za dolara Kupił 400 kg. 

macy 
Smutna historja macJ 

p. Przepiórki 
f. Wars za wy donoszą nam: 

decznie do ·rana, gdyby nie pewne nieuzn
sadnione pretensje jednego z Józefów, któ
ry żądał, by jeden z jego współbiesiadni
ków, podzielił się z nim i to natychmiast 
łupem z wyprawy złodziejskiej, na której 
ów Józef nie był, gdyż chwilowo znajdo
wał się p<>d troskliwą, choć niepożądana, 

W domu nr. 14 przy ulicy Browarnej 
mieści się słynna wytwórnia macy, pro
wadzona pr.zez znakomitego fiachow~a -
p. Pej'Sacha Przepiórkę. 

Nie było to rzeczą łatwą, gdyż awan- Przed kilku laty kiedy pnetwory mą-
turn:icy rozpierzchli się po okolicznych uli- b ł · ' . czne y y ieszcze 
c~ch, nie przestając się jedhak kłuć noża- I rzadkościlłt 

opieką poli>Cji. mit. • . • • I za witryn.ami sklepów można było spot. 
Wreszcie kofo godztny pierwsze1 w no- kać st-Os bielutkich plaC'ków ia obok kar· Zebrane t-0warzystwo oburzyło się na 

natarczywego J6zefa, który w tak nie
grzeczny si:osób zakłócił nasyconą serd.a

cy udało się zajście zlikwidować. tonik reklamowy: ' 

Ogółem aresztowano przeszło dwadzie. maca Przepiórki 
cznością atmoferę. ścia osób. - mat - Dzielnego fabrykanta przed dwoma 

iMPWWWWi 

' 
rtowy przyczepny wagon z fabryki Sanockiej 

Morze w Płoinieniach 
Poiar w porcie Livorno 

RZYM, 20 marea. _ W porde Livorno bow1.em g~te dymy opadały na mi.a.sto. 

wybuchnął wiellki i:ożar, który był spowo- I Za.p-atły się równie~. p.r.zyl~gle paro~~~ 
.d-0wany rozlaniem henzyny p·odcz.as prze-

1

.naftowe, ,,Splendor • w1el'k1 „Tratelli 1 

transportowania jej n.a ląd ze stat'ku „Fe- „Ahabto". Załoii ratow.a1y się na ło
delta". Benzyn.a na wod.zle zapaliła się dziach. Sz-ereg •tatków, zał.adowanych 
i w mgnieniu oka większa czę~ć portu pod konopiami lu~ i~nemi. towanmi, stał .się 
Mandraccio znalazła się w płomieniach. .pastwą pfom1en1. W1ększą część stat
Stat>'ki towarowe, żaglowce i łodzie ryba- k·ów udało !ię ur•t()w•ć ucieczką n.a peł
.ckie p<>częły się ratować ucieczką n.a mo- .tle morze. Do akcji satowniczej przy.stą
tl'IZe. .Wśród ludnośd powstał popłoch, piły n.a.tych.mi.ut wojsko i 1uate.. 

dniami spotkała wielka przy'krość. Do 
,piekarni zgłooi1 się poważ.ny jegomość i 
rzekł: 

_ Na gwał~ potrzebuję 400 kilo pńma 
macy. 

- Będzie na rutro - odpowiedział p. 
Przepiórka. 

Całą noc dokła'dano drew do pie·c.a 
I Czeladnicy, jak pszczółki w ulu k'I'ędli się 

po piekarni, sam pr~ncypał omal nie wy• 
skocizył z,e skóry, byle wykonać zamów.ie. 
nie 

O g.odzinie 9-ej rano 400 kilo macy 
hylo gotowe. w .ezwano platformę, ziała";' 

dowano worki. 
Kli}ent zjawił się niebawem. O plat

formie nie chciał słyszeć, miał bowiem 
własny wehikuł. 

Maca z.ostała przeniesiona, poczem od· 
jechda w kierunku śródmieścia. 

W kantorze zabrano się do uregulo
wania rachunku. Nabywca nie miał pr:iy 
sobie złotych, tylko walutę amerykańską. 

- Oto gwaran<:ja - rzekł, wu-ęczając 

p. Przepiórce 
banknot 100-dolarowy 

- po obiedzie przyniosę całą sumę w zło• 
Łych. Niech pan nie zmienia. 

Fabrykant czekał do godziny 3-ej po 
południu, wres:z.cie, tkn.ięty złem przeczu
ciem, pobiegł do banku . 

Okazało się. że „gwarancja" }est ban

knotem 
1-doJarowym 

na któq-m figlarna dłoń dorysowała dw.a 

zera. 
Spnwą 

śledczy. 

zainteresował się 
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Czy rozwody powinny być dopuszczalne! 
I 

Dalsze odpowiedzi na ankiPtę małżeńską „Gońca'' 
Dziś zabierają głos i dwaj lękliwi kclwałerowie 

Małżeństwa muszą się ziyt 
Rozwody tylko jako ostatecz· 

nośt 

Małżeństwa powinny być zawierane 
tylko z miłości. Życie nie u'klada się tak 
jak to wyobrażal!śmy sobie. Potrzebne 
jest zrównoważenie i umiejętne p-ostępo
wanie. Miłość i życzliwość wzajemna, po· 
winna skłaniać małżonków do wspólnych 

· ustęipstw i wybacu.nia błędów, które w 
wielu wypadkach popełniamy mimo na
szej woli. 

Po okiresie dwu, trze-eh lal, nastąpi 
zżycie się i zrozumienie. Małżonkowie nie 
będą wtedy myśleć o separacji 

Tą dr-0gą unikniemy nadmiernej i nie
potrzebnej ilości rozwodów. 

Dla przyczyn wyjątkowych, ściśle pra
wem unormowanych, rO'Zwody winny być 
dozwolone ale tylko jako ostateczność, 

Często dzieje się, te ludzie lekkomyśl
nie się porzucają, a później znów się s<:ho· 
dzą. Jest to najlepszym dowodem, że zbyt· 
nie ułatwianie rozwodów jest szkodliwe, 
powodu;e to bowiem złe i niepożądan-e 
następstwa. Ludzie zaczynają lekceważyć 
wtedy instytucję małżeństwa. 

S. K. 
ul. Chłodna nr. 8. 

Przed ślubem i po sltJbie 
Złudze~'lia zakochanych a rze· 

czywistośf 
W okresie narze<:zerutwa, ludzie za W· 

sze co do siebie żywią złud•z-enia. Dopiero 
po zawarciu małżeństwa poznają się wza
jemnfo. Na wierzch wychodzi dopiero -ca
ła prawda.· Często wtedy ok.aiuje się, że 
zwiąizki są zupełnie niedobrane. Znałem 
takie małżeństwo, które już po parotygod· 
niowym pożyciu wiedli się z;a łby. 

Trudno orzec po czyjej str.oni~ lety 

Tragiczna noc 
małżeństwa 

Z Warszawy donoszą nam: 

_ Proszę pana, kilkakrotnie dzwoni

łam i pukałam do drzwi pp. Zimołeżeń-
6kich i nikt nie odpowiada. Może alało 
się coś złego? 

wina. Dla taki<:h małżeństw rozwód wi
nien być dopuszcz.alny. Unikniemy wielu 
ni-eszczęść. 

I. Gostkowski, 
W ólcz.ańska 96. 

Obawa przed złym wybo
rem 

Spowiedź kawalera 
Zastanawiając się nad kwestją niero-

zerwalnośd małżeństwa, dochodzę do 

wniosku, że rozwód jest konieczny i bez.. 
względnie potrzebny. 

Do tego przekonania doszły też wszy.st
kie państwa, stojące na wy~·zym szcze
blu kultury. W tych też sp-0!.eczeństw.ac!i. 1 
ilość zawieranych małżeństw jest stosun
kowo wię'ksza niż u nas, gdyż ludzie wie· 
dzą-c, iż la lwiej im będ:z:ie .rozwieść się, ła
twiej też pobierają się. 

Nie jednemu, na samą myśl, te stając na 
ślubnym k-0biercu, wstępuje dobrowolnie 
w związki, z których nigdy, nawet w wy· 

. 

Wypowiad.aicie się Czytelnicy „Gońca"! 
Czy potrzebne są rozwody i w ialfch warunkach? 

10 nagród po złotych IO 
Nasza sens&cyjna ankieta wywołała nic.m, czy 'llalżonkowie niedobrani powin· 

duże i zrozumiałe zainter~sowanie. ni męczyć się wzajem, czy raczej .:iowinna 
Co iest lepszem: małżeństwo złe, ale być pozo~t:l wiona im możliwość rozwią

związane ze soba orzymttsem, czy moż· zania ślubu i szukania i!dzieindzi.?j mote 
n ość roiwi~zywan~a niedobranych ma~- \ dla. siebie nowei!o inne~o szczęśliw<;zego 
żeństw? Zw·ązek merozerwalny, czy moz- J Ż)'Cta. 
ndć rozwodu? , Uwa.;.:1.,,v. że or,:n~a mas szer°'kich 

Reda keja 11Gońca
11 zda·ie sob~e sprawę l może wpłynąć na właściwe. rozwiąz3nie 

że śród tysięcy Czytelników .,Gońca" są I zai!adn!enia: niero7.erwaln0ść małżeń3ka 
tacy, którzy sami na sooie odczuli ciężar czy do•rns.lczalność rozwodów na droche 
niedohranetto małżeństwa: ie iest dufo la- prawnej? 
kich. kt6rzv. choć nie osohHcie, ale z ob· Nadesłane nam odipowiedzi w formie 
serwacji widz!eli i widzą ja.kie skutki po- możliwie krótk'ei, zwięzłej i ścisłej, dnt
ciąga za sobą niezl!o:bość us•oosobień i I kowane będą koleino w ,.Gońcu". Gdy 
charakterów, Tlie zwia;zany:::h miłością . par I temat zostanie przez .iru'rnwane odpo
małżeńskich. A są i tacy również, którzy I wiedzi omó Niony i Nyczernany dostałecz
zastanaw•aiąc się nad za 1;;.dnieniami ży- I nie, redakcja zamknie ramy tej ankiety 
cia naszego. musieli stanąć przed pyta- rozwodowej i z pośród wydru'kowanych 

zostanie wylosowanych 10 odpowiedzi, 
katda otrzyma nagrodę w wysokości 

IO złotych IO 
Oclpowiadzi, krótkie i w;"ta:tnie pis~ne, I by~y p~d odpowiedziami dr;ikowane !la

muszą być zaopatrzone w imię i nazwisko zwis.ka 1ch, wówc,z~s~ zamiast nazwisk, 
autora, oraz adres jego. zam1esczane będą m1c1ałv 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie chcą, by 

Humor czytelników G , " ,, onca 
Dwa dowcipy z tys!ęcy nadesłanych 

xxvn. I zamykasz oczv? 
W SA OZIE. - A bo widzisz, przyrzekłem żonie, :!e 

Sędzia: Czy oskari:ony sam popełniał.te. nigdy do kieliszka nie zajrzę. 
kradzieże w fabryce wyrobów tytomo-1 Jan Bendel, 
wych? Napiórkowskiego 17. 

Oskarżony: Sam panie sędzio ... Teraz 
W ten sposób zaalarmowała dozorcę 

domu nr. 15 pny ul. Foksal p. Leokadia 

jest tak t.rudno znaleźć uczciwego wspól- • • • 
nika. Autorzy p·owyższych dowcipów ode-

Władysław SkoWTonek, brać mol!ą za okazamem dzisiejszego ntV 
Zimoleżeńska. 

padkach u.sp!I'awiedliwionych, nie będzi.e 
.się mógł wyzwolić, odechciewa siit {>Oślu· 
bić nawet ukochaną istotę. 

Któż żeniąc si~ moż.e z pewnością i 
P'rzekonani·e111 sądzić, że wybranka jego, 
z.a wsze będzie mu miłą. 

A wybrać kobietę odpowiednią na do
z~onną towarzyszkę życia jest niezmier
nie trudno. Można zestarzeć aię, a kobie· 
ty i iej charakt~ru nie pozna się. 

Dlatego td, obawiając slę smutnych 
następstw fogo kroku, dotąd nie wstąpi
łem w związki małżeńskie i zostałem ka
walerem. 

Sądzę więc, że dla małżeństw niedo
branych powinna istnieć m-0żność odwro 
tu, leży to bowiem w ich wspólnym inte· 
t'esie. 

s. w. 
Kilmskiego 79. 

Wolna umowa a nie 
ka i dany 

Głos człowieka niedoświad.
czonego 

Jako kawaler, nie jestem być może 
kompetentny do zabierania głosu w trud
nych sprawach małżeń.ski<:h i ro.z"·odo
wych, 

Jednak szereg .smutnych wypadków i 
tragedii rodzinn.ych i małżeńskich nie po
zwala mi dookoła tych spraw przechodził 
obojętnie. 

Sądzę, że małżeó.stwo winno być for· 
mą umowy, nie zaś aktem nieodwołalnym, 
który nie d.aje możności odwrotu. 

Nie można stawiać ludzi w sytuaicji, z 
któ.rej nie mogą się już z.a tadn.ą oenę wy
dostać. 

Dlatego za jedynie ra<:jonalne wytjście 
uważam śluby -cywilne i dopuszczalność 
rozwodów 

L Matczak. 

\ Premj~~~:! .. !~~~~ley Bald· 
win, jest gorącym :zwolennikiem fajki. 

Niedawno na licytacji w Wallasey 
sprzedano wśród innych osobl.iwości, fajkę 
ze zbiorów p. Baldwina. Pew1en bogoaty a 
ekscentryczny amerykanin nabvł łaj)tę 
premjera, oHarowują<: za n.ią przyzwoitą 
cenę. 75 dolarów. 

600 złoty-eh za zwyk?ą fajkę - niezła 
to cena. 

_ To rzeczywiście dziwne, stwierdził 
do~orca, bo wiem, że państwo ei nie wy

Myśliwska Nr. 25. meru „Gońca" i wylegitymowaniu się w 

DOTRZYMgrgBIETNICY. red.akcji (Piotrkowska 106> po 5 złotych 
- Dlaczego Jasiu, gdy pi}esz wódkę, nagrody, • 

Muzeum ,,msciciela ma
iestatu rzymskiego" 

Rzym posiadł nowe muzeum, któremu 
vox populi nadał nazwę muzeum Musso· 
liniego. Jest to z.biór nowoodlkrytych 
rz.etb i wykopal~k antyer:nych. Na fron
tonie gmachu wkinieje napis łaciński ob-
wie.szczający, iż założyciel~ m~zei:m 
jest Mussoliinł: „Romanae ma1estahs, vm
dex" (mściciel majestatu rzymskiego), 
pod którego wezwaniem gmaeh ten zo
c;tał otwarty: ,,Anno m ab urbe peT lict.o
ria.s coh01rles occupata" (w roku trzecim 
po zajęciu Rzymu przez kohorty likto
rów). 

chodzili z mieszkania. 

Po kilku cliwilach narady zdeeydowia.
.no zawiadomić komięarjat. 

Wkrótce przybyła 

policja 
i wywarzyła drzwi. W mi.euk&niu czuć 
było gryzącą woń czadu. 

Jeden z p-01ic}ant6w przedarł aię szyb
ko do okna w najbliższym pokoju. Teraz 
dopiero można było wkroczyć do mie3.z.
kania. 

W jec'.nym z pokojów ujrzano 

przerażający widok. 
P. Zirroleżeński martwy klęczał opady r 

~~ ~ o krawędź łóżka, trzymając w pół żonę .:::----~-;;:!!· llil,--..::J:....:.; 

swa która zdawała się iyć jeszcze. MóJ drogi zamląsł studlowat literaturę faszystowską, le• z trudem zdołano uwolnić ją .z objęć plejbyś sprób~wał po raz trzeci. z~at egza_min z 2 klas szko• 
.nieboszczyka. Wezwane pogotowie stwier ły śre~nleJ 
dziło zgon Zimoleteńs'kiego i przywrócił~ __ -
do przytomności p. Zimoldeńską, którą :;=~.8.8 PIERWSZA ŁÓDZH.A HYGIENICZNA 8.888 

w stan:e beznadziejnym przewieziono do -· MACA ·MASZYNOWA .szpitala św. Rocha. ~ . 
Zmarły Zimoleżeński pracował dluiszy 

.czas jako kuchairz w restauracji „Geslro- ierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo nisłiie}. C?~z!ennie świeży wy-

.nomja". ~iek. Czystość i obsługa wzorowa. P.osimy się przekonać na m1e1scu. Wolny wstęp 
Przyczyną tragicznego -wypadku. }ak I dla zainteresowanych. 

st.wierd.zono, by.ło zbyt wczesne za.sunię-- PIEKARNIA•. ZAMt:'NffOFA 15. Filja sprzeddy: l:zrutowicza 15 ~ 1~.IL (sklep frontoVJyJ. 1516-2 
Cle .szybra, od !l):tec,a. 

CMM*WIMHPl..,.*SW&i 
0 

RATUJCIE WłDSYI l 
.Szy1erifł" (zioła • 
1 oskonalv srodek 
U$uWa lu.nież, SI· 
w zne. W\padanle. 
Da ·e ·cudowny po 
rost 'l'ysiace rze 
czyw1stych odezw, 
podziękowań. Do· 
worty przy !rnpme. 
Pakiet 2 złote . 
Wysyłamy po O· 
tri}manlu gotówl!l . 
Przesy11<.a W gr. 
(można znaczkami 
pocztow)'m11 La· 
noratonum • s-..1t· 1 
\\ arszawa. Hoża I 
1a, lab .Swit~ l-'1<r ·· 
Ima :5 m 12. - ltl' , ------1 

Mich~r(ipski I 
Choroby skórne, I 
wener. i moczoph: 
Puv·muje obecne 
na ul. Wschodniej 65 

(l-'JOlri\OWSl<a 4 >) 

TeL 3-Sl 
w godz '.!-!.J pp. i 
7-'d w1ecz. 14~9 4 

' I 
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' 

„Róg obfi~ości'' „Gońca" wysypał nowe: upominki 
-Trzecia lista zdobywców codziennych premji 

Ogłoszeni w sobotę i niedziel~·-odbierać hP,dil, swe upominki w poniedziałek . 
Prócz wielkich premji reklamow,·ch 

których wartość przeds-tawia okol~ 20 
tysięcy złotych, prócz konkursów z na
grodami pieniężnemi, iredakcja „Gońca'' 
w międzyczasie. aby codziennie dać coś 
swym czytelnikom, oghsza masowe pre
mia nadzwyczajne, dla których wystarcza 
jeden tylko kupon. Premie te, stanowiące 
tylko rodzaj stałych upominków „Gońca'\ 
nie mogą obejmować t4k drogich przed
miotów, jakie znajdują się w wielkich pre
mjach, gdyż obliczone SC\ na masy i ua 
co dzień, 

29) Balbina KołodzJefska, N.-Lutomlerska li 
30) Rutkowski Władysław, Roklclńska 65. 

15 DO J kaw~łku mydła 
at) Zolla Barczyńska, fabryczna s. ~. 9 
32) Ignacy Tallowlcz, Piotrkowska 132. 
33) Irma Kulbl<nak, Kllhisklego 156, 
34) Aniela i'1iedzleJewska, Chojny Tuszyńska 17 
33) Sefma Ostrowska, Karolewska 32. 
36) Jan Orszulak, Nowo-Krótka 20. 
37) Marian Skowroński P&lllorska 64, m. a 
38) EugenJusz Przybył, Kiłlńskiesrn 118. 
39) Herman Rudnlańskl, Gdańska 77. 
40) Waclaw Tomaszewski, Abramowsklcs:o ~Il 

41) Stan15ław Wallszcwlcz, Nowo-Dworska Zl. 
42) Zygmunt Waslkowski, Cmentarna ZO 
43) Jadzia Weszat, 6 Sierpnia 76. 
44} EugenJa Osicwałówna, Koperni~a 33 
45) Zofia Stefanlak, Rokicińska IR 

35 DO 1 klg. Cl k'1U 
46) Wacław Adamczewski. Przedzalnklna 31 
47) Antoni Bryszewskl, Knicza 33. 
48) Anastazfa Chlewicka, Piwna 44. 
49) Aleksandra Domańska, Konstantynowska 5. 

50) Jadwiga Dutkiewicz, Sz. PabJanlcka 37. 
51) Jan GaJderowlcz, RoJdcińska 65 
52) Olga Haake, Karolewska 7. 
53) Józwlak Petronela, Wólczańska 160. 
54) Henryka l(olska, Ewangleticka 7 , 
55) Tad. Kajtam::l<, Sądowa Z2. 
56) Zofia Kędz1orska, Szosa Pab. 54. 
57) Józef Lakowskl, Przę1zclnlana 40. 
SS) Jan J\lamińskl, Juljusza 3. 
59) Leokadja Alamos; 28 p. Strz. Kan. 33-35 
60) Helena Markowska, Wólczańska 69. 
61) Bolesław Marszał, Ruda-Pabla.nl.cka, ullc3 

Północna to. 
62) M ieczysław l\\acklewlc1. Wólczańska 75. 
63) Anna Nowlckn. Katna 7-1, 
6') .Józef Bryci, Aleja Kościuszki U. 
65) Pat.!l!n:o Podyma, Przedzelnlana 105.• 
66) Janus Polewska, Nowo-Manrsi1iska 7. 
67) AIJ01y Pawlikowski, Napiórkowskiego ()Il 
68) Jan Pluta, Niska 3. 
69) Stelzn Pietrzak, Karolewska 8. 
70) Feliks Paczkowski, Kalilska 14. 
70 R.ell Otto, Nawrot 64. 
72) Scller, R.uda-PabJanlca, Cmentarna 1 
73) Wacław Szta.rk, Wlznera 12. 
74) Alfred Sławski, Grabowa 32. 
75) Władysława Saniewska, Klllrisklego 104. 

< ..... 

Są one czemś nadprogramowem i 
traktowane być mogą i muszą, u.równo 
przez redakcję, iak i przez <:zytelników, 
za miłe pre:ieniy, które świadczą o dużej 
życzliwości i gotowości do najdalej idą
cych ofiar ze strony pisma, w celu robie
nia przyjemności czytelnikom za ich sym. 
paŁyczny stosunek do „Gońca" i za po
parcie w walce, którą „Uoniec" musiał 
stoczyć z przeszkodami, oraz intrygami I 
zgotowanemi mu ~ż od chwili ukazan~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

się pierwszego numeru. 

W oczekiwaniu na ogłoszenie list 
wiel~dch premJi reklamowych, z których 
pierwsza ukaże się futro, w poniedziałek, 
~zytelnicy „Goń<:a" z radością przyjmują 

·upominki drobne swego pisma. z zacieka
wieniem przef!lądają<: spisy nazwisk, któ-
re sypią się, wraz z prezentami, jak z 
prawdziiwego rogu obfitości. 

Trzecia serja upominkowa obejmuje 
następu}cych sto c.sóh, pomiędzy które 
podzielone będą poniższe prezenciki 
„Gońca". 

zo pn fun~ie łrełb 'SY 
l) Józefa Błaszczyk, Drewnmvska 49-51. 
2) ł'ranclszek Czurabskl, Koostantynowska 5. 
3) Roman Duczyński, że:omskli:go 99. 
4) .Jan MamlńskJ, JulJusza a. 
5) Stefania Jedrykówna, PrzędzalnJaua 12. 
6) W. Michalak, Roklcidska 31. · 

7) Roza!Ja Muszydska, Wólczańska 165. 
8) Józef Malek, Sosnowa 6. 
9) Jan Mllak, PrzeJazd. Z5. 

10) Bronisław M!chel, Karola 16. 
11) Wacław Michalski, PrzędzalrJana 40. 
12) Leopold Pańczyk, Włodzimierska 9 
13) Władysława Snowarska, Zlelona 59. 
14) Stefan Siwka, Gęsia 14. 
15) Anna Płamówna, Narutowicza 31. 
16) Henryk Raczyński, Kopernika 20. 
171 M-.r:i:> Stasiak. Głó,1 na 37. 

18) Genowefa Szczepkowska, Sł-Owacka 5. 
19) Czesław Urbanowk:z, P 1( trkowska 117. 
20) W!alfv!">law WoJterskł. Mk.dowa 18 

5 DO 1 ksiątcB 
il} Roman Domagalski, Ga.zowa 5. 
22) Antoni Głowlds!d, Borysza 19. 

~3) Alicja Swiatłówna, Karolewska U 
24) Pr. PJlka, Wlz;nera 14 
25) WHitor Gajewski. ChoJnv, Rzgowska .łS. 

5 · po tabliczce czeko~ady 
26) Benon Gąslorkiewlcr, Ogrodowa 26 
27) Ema Horn, Leśna 56 
28) Mada Jakubowska, Ciemna 17. 

Okólną drogą na cmentarz 
Jak pijany szoter przewoził trumnę 

· ze zwłokami · 
Niebywały wypadek miał miejsce one· podróży przybył już do My.słowie, pokrze

gdaj w Dąbrowie. Mianowicie posterun- pił się solidnie, gdyż był to ostatni etap i 
kowy w czasie obchodu swej dzielnicy, po kilku godzinach wyruszył dalej. Nagle 

spostrzegł sto;ące na ulicy auto półcięża- p1zyi;omniał sobie Kaźmierczak, iż w Dą
r<>we, na którego pła tformie widniała tru- brow:e ma rodzinę, z którą dawno się nie 
moa. Zainteresowany, podszedł do kie- widział, to też postanowił skorzystać z na
rowcy auta, chcąc otrzymać wy;aśnienie. darza;ącej się spornbności i odwiedzić 

Atoli okazało się, iż kierowca jest pod- I swych krewnych. Bez namysłu więc, za
chmi.elony i nie chce, czy też nie może I miast do Krakowa, skrędł do Zagłębia i 
udzielić żadny<:h informa·cji. Ki·edy w do- I po niedługim czasie znalazł się w Dąbro
datku posterunkowy spostrz~gł, iż auto ' wie. Czy to wódka zbyt go rozmarzyła, 
ma tabliczkę re.jestracyjną z Poznania, na I czy też zastanawiał się, co zrobić z autem, 

trumnie zaś widnieje tabliczka z nazwi- gdyż uważał widocznie, ioż składanie ko
skiem nioeboszczyka, zażądał w kategory- muś wizyty w porze wieczorowej i to w 
czny sposób wyjaśnień, a widząc opór kie- dodatku z nieboszczykiem może wywrzeć. 
rowcy, usiadł obok niego i kazał jechać , niepożądane wrażenie, dość, że po przy
da komisa.rjatu. Tutaj dopiero 1_ : . owca ., ieżdzie do Dąbrowy zatrzymał się na ul'.cy. 

I wyz.na-ł prawdę. co potwierdziły znalezione . a że polic;a nasza jest ciekawa i mu.si 
1 przy nim dowody. Jest to, bądź co bądź , I wszystko wiedzieć, Kaźmierczak wkrótce, 

historja niebywała i bodaj pierwsza od zamiast wśród rodziny, znalazł się w k-0-

czasu istnienia autorr.obilizmu. Ot6ż w misarjacie. 
Poznaniu zmarł nie;aki Józef Otrębski. Po- 'Jak widać ze znalezionych przy kie

nieważ po<:hodzH on z Krakowa, rodz.:na I rowcy dowodów, Otrębski zmarł w dniu 
postanowiła zwłoki przewieźł do Krako- 1 9 marca, .... ponieważ zwfoki pirzywieziono 
wa i tu i·e pogrzebać. Sprawę pirzewi.ezie- i do Dąbrowy 14 b. m. nieb9szczyk wię~ 
nia zwłok powierzono przedsiębiorstwu podróżuje ju·ż kilka dni i nie moż.e dostać 
pogrzebowemu p. t. A. Pwecki w Pozna- się na miejsce wiecznego spoczynku. 
niu. Po zoadaniu wszelkkh dowodów nato-

1 Widocznie mu!Siąno kierowcy samo- miast b.ez badania zawartości trumny, gdyż 

I -chodu wypłacić wię'kn.ą zalicz.kę, to sam już z.apach świadczył na;lepiej, co tam 
też gorliwy pracownik, nie czując nad so· się znajduj•e, Kaźm!erczak w towarzystwie 

• bą kontroli, nie bardzo się śpieszył, od- eskorty wyjechał do Chrzanowa, skąd na

~ wiedzając natomiast spotkane p-o drodze pewno już dotrze ze zwłokami do Kra
~ karczmy i z.a.jazdy. Kiedy po dwódniow·ei kowa. 

I 

· Małpa zakochała się w młodzieńcu, 
a ten chciał ją poślubi~ bo była bogata I miała pi~kny posag 

Tymczasem działo to si~ nie w t,..ciu, lecz w teatrze I 
Utalentowany p.isarz Ferem Hervreg, konsularnego, przegrywają wszakże pro- 1 

auto znanej komedii p. t. „Niebieski lis", ces przed.w małpom i małżeństwo z cz:ło- I 
napisał nową sztukę, którą naz'wał farsą wiekiem r.ie dochodzi do skutku, a pa- 1 
a zatytułował: „Małpi teatr". Farsa, wy- w;anka poślub : a „wykształconego" pa-
slawiona w Budapeszde, zdobyła powo- 1 w jana, który już występował w cyrku. I 
dzenie. Autor wprowadza na scenę świat i Nastro;owa noc leln'.a, podczas której pa- \ 
ludzi i pawjanów. Legenda mala 'ska glo- w;any siedzą na trawie i wy;ą na wcho- I 
si, :te małpy umieją mówić, ale ukrywają dzący księżyc, kończy sztukę. Krytyka l 
tę swo;ą umiejętność przed ludźmi, żeby miejscowa wyraża się, zarówno o orygi- ! 
nie zmu.szali je do piracy i do„. płacenia na1nej farsie, jak i o wykona wcach, z du- ' 
pc;datków. Bo.haterka sztuki Hervre~o, i~m uznaniem. Satyra Hervrega, nie jest 

pochodząca z.e szlachetnego pawjanowego gorzka - pisze, - lecz ślizga się zabaw· 
Tadu, zakochała się w zrwjnow1anym mło- nie po wiexzchu p·owa:inych zagadnieó :iy- . 
dzieńcu, kti6ry, .omajmia przerażonej ro- ci-owych. W splocie wesołych nieprawdo- / 

76) Tomaszewski Tadeusz, Alek.sandrowstca ?6. 
77) Henryk Tobolczewskl, Sienkiewicza 39. 
78) Zdzisław Wacławiak, Szosa-Pab. 43 
79) !ttarl.a Woznlecka, Gąsla 16. 
80) Helena Zawierucha, Ląkowa 20. 

ZO no 1 paczce pauł~roJóW 
81) Stefan Alter, PL Dąbrowskiego z. 
82} Harry Haake, Karolew~ka 22. 
83) W, Hacała, Piotrkowska 108. 
Ju!Jusz KlrsztaJn, Piotrkowska 243. 
85) Andr1cj Lisowski, Sosnowa 19. 
86) Stanisław Marek, EmllJl 16. 
87) Piotr ~awrot, Prze1<11d, 25. 
88) Micczysl. Poitońskl, PodmleJska 14, ChoJnJ 
90) Stefan Pawlak, KGpernlka 43. 
91) franclszek Rózga, Oranf.towa 13. 
92} Stanisław Rynkiewicz, Cegelnlana 109. 
93) Helena Swlęclcka, Konstantynowska 53. 
94) Jan Stępień, Napiórkowskiego 92. 
95 Mieczysław So!owlefczyk, Zawadzka 36. 
96) EugenJusz Świderski, Kopernika 43. 
97) T. Wajs, Radwańska 6. 
98} Czesław l<ralewskl, Narntowkza lt • 
99) E. Wiśnlcwskl, f'ra11ciszkadska 29. 

100) A!!nieszka Wojciechowska, Klllóskleio 4. 
• • • 

Osoby, których nazwiska zamieszcto. 
ne były w liście drugiej i trzeciej (Ł j. w 
sobotę i n1edzieię) mo·gą t:>dbierać ofiaro
wane im upominki jutro, w poniedz1ał-ek, 
w admin:stra cii „Gońca" (Piotrkowska 
106) od )!odz. 5-ej po południu. Ze wz..f!}ę. 
~u na. przypadającą dziś niedzielę zos+a. 
Je ?rze:sun· ~t'( termin odbioru przez osoby 
z. l·sty drug1e1 ro.tloszonej wczoraj) na po
nt!'dz: ałek. ?'.wykle upomfnki są odbiera· 
n-e nastę"nego dnia po o.słoszeruu naz. 
wisk zdobywców, tym ra~"'em z powodu 
niedzieli - odbieran•ie prezentów prze
sunięte być musiało o je<len dzień. 

DODATKOWE 
masowe upominki 
Niezaieinie od wiellUth premji reki&• 

mowych, wartości 

zł. 20,000 zł. 
Dla naszych 
przyjaciół 

300 
prezentów 

WYSTARCZA JEDEN BON 
75 
50 
50 
50 
25 
25 
25 

kilogr. cukru 
kawałków mydła 

paczek „Ergo" 
funtów kiełbasy 
porcji czekolady 
pięknych książek 

biletów do kina 

75 
50 
50 
50 
25 
25 
25 

Codziennie losowanie 
po 100 upominków 

DOTYCHCZAS ROZDANO 
850 

prezentów nadzw;yczaJn7ch. 

MIWW36Włłł 

Kupiec: TyUi raz~m udało mi sfę wykrę.. 
ać z zapłal'f, udaJąc nieboszczy~a. 

dzinie, że pawiankę poślubi, otrzyma bo- podobieństw autor usiłuj.e wykazać, że 
wiem w posagu las dziewiczy, i założy to- karmiące się roślinami małpy są łagodne- I 
warzystwo dla eksploatacji tego n.a.tura!- ani zwierzętami, w poirównaniu z mięso- i 
nego bogactwa. Ale małpy nie pozwa- !ternymi ludźmi. Ludzie zaś pny,jmują I 
lają się wyzyskać i odmawiają zawarcia to z uśmiuhem do wi&domości-ł ~o.zo- i 
umowy. Lud.z.ie wnoszą skMgę do S9idu .stają ta<:y, ja.cy byU. 

- Pocoś ty przywiązał te świnie? 
- Bo i tak dużo świń chodz.i po ziemi 



• 
t. K. S.--Hakoah-6:1 (I:O) 

Doroczne to spotkanie zakończyło się 
wysokocyfrowem zwycięstwem mistrza 

Pierwszy w sezonie bie_tącym występ stnelając 1, a zarazem jedyną bramkę Przy stanie bramek 6:1 aędda odgwi-
11Hakoahu'' na zielonej murawie, zapo- dla swych barw. zeluje zawooy. 
wiadał się dość ciekawie. Inauguracyjne W 14 .nin. sędzia dyktuje przeciwko Jeśli chodzi o przebieg gry, to rezut-
spotkania pomiędzy mistrzem naszego Haikoahowi rzut karny, zam'. eniony przez tat winien stanowczo brmiieć chociatby 
miasta, a niebieskimi, posiadaj~ już usta- Kowalskiego W · 3-cią bramkę dla L. K. 6:2, lub 6:3. „Hakoah" zaprzepaścił cały 
loną tradycję; rok rocznie budzą one zna- S-u. , szereg ,,murowanych" sytuacji. 
czne zainteresowanie i ściągają na boisko Dalsze 3 punkty zdobywają czerwoni Sędzi-ował p. Fiedler - zadawalnia-
licznvch sympatyków obu klubów. ze strzału Langego i Lutowskiego (2). jąco. 

I w sobotę, mimo mrozu i silnego wi
chru, przeszło 1000 osób zapełniło wido
wnię boiska przy al. Unii. 

Jako zespół przedstawił się „Ha·koah" 
- blado. Kompletny brak treningu i 
czyn·nika kombina<=yjnego w grze nie po
zwala niebieskim na wykorzystanie swych 
zalet: siły bojowej i techniki. 

Pierwszy raz po rocznej dy~kwalifika
cji wyst~pił Segał. Gracz ten, ongiś jedna 
z nattaśniejszych gwiazd na firnamencie 
łódzikiego sportu, dziś nie przedstawia się 
okazale, aczkolwiek i nadal posia.da przed 
sobq wielką przyszłość. 

Li~ki w bramce nie miał swego dnia. 
Swietny był Sztajn.bock w obronie. Z po
zostałych graczy „Hakoahu" wyrótnili 
się Segał i Zaklikowski. Najsłabszą czę
ścią drutyny była pomoc. 

Ł. K. S. wystąpił w swym drugim gar
ahune. Jest to zlepek starych, .z.blak
łych asów z junjorami. Na pierwszy plan 
wysunąć należy śledzia. Gracz ten stra
cił jut wiele ze swego niezrównanego 
„driblingu", pozostały mu jednak świe tne 
strzały dośrodkowe. Dobrzy byli Lutow-
llki, Kowal'Ski i Stoltenwerk. 

ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~ł!!!!!!!!l!!!!!!!!9 

• 

([Lepiej przejechać się w siatce, niżli stracić obie. nogi. 

Union 1--G. M. S I 3:3 (2:0) Obie drutyny wystąpiły w następuial
cych składach: 

,,Hakoah": Lipski _ Sztajnbock, Ei- Do zawodów towarzyskich z S..klasC>- lona tak niespodziewanie, że niepnygoto-
1e11berg _ HaJberstadt, Rabinowie.z., Harc wym G. M. S-em, „Union" wystwił w na- wany bramkarz G. M. S-u nawet się nie 
llark - Nasielski, Segał, Wałłach, Zakll- stępującym składzie: ruszył po piłkę. 
k -·--'-! L' Werner - bramka; Fiedler II, Engiel p · · • t '-'-o~, tpSzyc. o przerwie zarysowuje się eKJ.K& prze-

L K. S.: CybtrlS'ki - Kowalski, Miko- - obrona; Fiedler I, Petzold, Durka - waga G. M. S-u, któremu, dzięki „ldk
łajczyk - Oziemski, Otto, Mihułka - pomoc; Finke, E. Werner, Bersz, Haake, som" obu obrońców zielonych, uda4e się 
Stollenwerk, Korcelli, Lutowski, Lange, Szer - atak. uzyskać wyrównanie. 
śledź. G. M. S., tym razem wystąipił bez re- I 

Rozpoczyna ł... K. S. prowadzą<: piłkę zerwowych z Hercem na lewym łączniku. Gra ospała i nudna c-iągnie się nadal. 
Obie drużyny uzyskują jesZ<:ze po jednym 

pod silny wiatr. Gra otwarta, przewatnie Przebieg gry naogół mało ciekawy i punkcie, ustanawiając ootatecz.ny rezultat 
na środku boiska. W 12 min. napad L. K. os-iągnię t ego wyniku nie można nazwać 

nierozegraną 3 : 3. _ 
S-u usadawia się pod bramką przeciwni- miernikiem sił. Dopiero w 30 minucie u- . • 
ka, Korceli strzela t~zą bramkę. Dalsza : zyskują zieloni prowadzenie przez Benza. Sędziował dobr ze P· Marczewski. 
&ra do końca pierwszej połowy toczy się • W dwie minuty później , bezpośrednio po Na szczególne wyróżnienie swą grą 
pod znakiem pnewagi Hakoahu, który ' rzucie z rogu, nadzwyczaj silnym strza. j brutalną zasługuje Bem, z G. M„ S-u. Pu. 
jednak nie może jej cyfrowo uwidocznić. I łem powię~za ~~ake rezultat d? dwuch. hli.cznośc~, . z powodu dotkliwego zimna, 

W drugiej połowie tempo gry słabsze. Był& to na1ładn1e1sza bramka dnia, strze- znikoma ilosć. 
Z.Uczna przewaga L. K. S-u, który przez 
Langego zdobywa 2-gą bramkę. Czasową 
przewagę „Hakoahu" wyzyskuje Segał, 

Nawiązanie stałych 
stosunk6w sportowych 

L. K. s .. u z Polonją 
(d) W dniu 3 maja r. u„ jako w dniu 

P. Z. P. N-u, dwa wrogie sobie kluby: 
Ł. K. S. i „Polonia" warszawska, zmuszo
ne były do rozegrania między sobą zawo
dów towarzyskich na terenie Lodzi, na 
uecz P. Z. P. N-u. 

P. Z. P. N. chciał tym sposobem prze
łamać obustronną niechęć, co mu się po
niekąd udało. 

Po przeprowadzeniu dłutszych per. 
traktacji ustalono terminy spotkań na 
dnie 13 i 16 maja, przyczem pierwsze ia
wody rozegrane zostaną w Łodzi, a dru
gie, jako rewant - w Warszawie 

Ponowne badanie 
łeKarskie graczy 

wywołuje w klubach wielkie 
niezadowolenie 

(d) Na mocy uchwały zarządu Ł. Z. O. 
P. N-u badanie lekarskie graczy zostanie 
przeprowadzone po raz wtóry. 

Bad3nie to odbędzie się w lokalu klu
bu „Bar-Kochba", przy ul. Południowej 
nr. 11 . począwszy od 24 b. m. i trwać bę
dą nrzez 7 dni. 

Pow~ższe zarządzenie naraziło człon
ków L. Z. O. P. N-u na nowe, dość znacz
ne kosz.y pieniężne i wywołało wśród 
n.ich wielkie rozgoryczenie. 

Kronika 
NIEDZIELNE ZAWODY NA 

PROWINCJL 
(d) Prowincja urozmaica sobie sezon 

jak może. R chliwy K. S. „Burza" orga. 
nizuje zawooy towarzyskie z „Sztur
mem". 

Zawody te odbędą sięw niedzielę na 
bo.isku „Burzy" o godz. 10 min. 30 przed1 
południem. 

Natomiast w Zgierzu drużyna ,,Soko
ła" podejmować będzie u siebie zespół 
„Kadimahu" łódzkiego. 

Zawody te odbędą się n~ boisku „So„ 
koła" o godz. 3 min. 30 po południu. 

SKLAD DRUtYNY L K. S-u 
W ZA WODACH NIEDZIELNYCH. 
(d) Drużyna L. K. S-u jest uwsze ze

społem pierwszorzędnym. Niejednokrot
nie jut w tym sezonie widzieliśmy zespół 
czerw011ych i śmiało powied-zieć mo:!emy, . 
że drutyna ich jest odpowiednio przyszy
kowana na to, by tradycyj.ny tytuł mi.str.z.a 
okręgu łódzkiego nada· , , ~nić siku1ecz.. 
nie. 

Rozporządzając olbrzymimi rezerwa
mi, doskonale wyszkolon· oti, L. K. S. jest 
dziś w stanie wystawić jednocześnie dwa 
pierwszorzędne zespoły o równych walo
rach, o czem zresztą przekonaliśmy się na 

PIERWSZE ZAWODY O MISTRZO- zawodach treningowych L. K. S. I A -
L. K. S. I B. 

STWO · KLASY B ZOSTAŁY ODWO- .Tednak, Ł. K. S. nie lekeewaty dzi9iej-
ŁANE. szego przeciwnika swego „TUJ)'IStów" i 

(d) Jak się dowiadujemy, pierwsze za- wysiawia swe najlepsze siły: 
wody o mistrzostwo lclasy B, wyznaczone ~ Fiszer - bratnJka; Kowalczyk, Cyll -
w Kaliszu między drużynami „Hakoah" obrona.; Jasiński, Trzmiel, Gałęcki - po
Lódź - ,,Prosna" Kalisz, z-ostały w ~tal- mOC'; Cichecki, Jańczyk, RaJomak~ Mil-
niej chwili odwołane. ler, Dur6a -- atak. 

!U Dziś i dni następn,·ch Ul 
Wielkie arcvdziełn wytwórni Uniwersał Plctu · 

res Corporatlon, N. York. 

,• r • ;.. ' ' ' ; ' • • ł . s. ' 

Cud techniki I sztuki klne111t.111ra11czn111 

, Upiór w Operze" 
.V edlu t roz.qtośnei oo-Ni eśc1 liJst ona Leroux 
p. t. ,.Le PantO ne de L'O 11§ra". Rea llzacja: 

t< l~Elff JUL .AN 
1V ROLACH OŁO ~'v NYCH Uwiazda ekranów 

Amery1<1 i Eurony. z ana z obraru . Duewczę 
z Karuzeli MARY PILBIN, Norman 

Kery i Leon Chane;y. 
Csęllc lowa r"ahuc ,a w barw„cll na tnral-n)"cll S~Hj&llll• 
dobrane 11 twor1 mu11cz11• w w1kunaal11 orklestr7 111•· 

tunic~neJ pod kier. P· 8. BUG~LMANA. 

':.: : ~ t '' ' ~ . ~ . ·- . . . . .'r. ' I\:!~,;•,,:·: ;~-'./•r':~:· •. ..-,• t~J·'"_.~ . .' ,!.·.„:. '';..1 4 , .... {' ', 
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Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca" 

NAUKA i WYCIIOWANIE 

POSZUKUJĘ 
nauczyciela muzyki - skrzypka. Zitłaszać się: ul 
Piotrkowaka 54 m. 8, Gllksman, 2-3 po poł. 913 

POTRZEBNA 
f.rancuska aa cztery godz. dz!enme po olifedzi·e 
do dwolca dzieci. Przejazd "'l. m. 17. 977-1 

40 GROSZY LEKCJA! 
Biuro pracy przy kursach gimnazjalnych Wolfsono
wej, poleca zdolne uczennice wyż.szych klas. In
lormacje: Piramowicza 2, od 10-1. ~56 

ANGIELSKIEGO 
i niemieckiego gruntownie, szybko, metodą Berli
tza, udzielam. Godzina 1 złoty. Oferty sub• „Nau
czycielka" do „Go6ca". • 959 

UCZEŃ 
VU klas.y n.fem!eokiego gimnazil,lm udziela lelccll 
nlemleckieiQ. Cena przystępna. Pańska 29, m. 13. 

' 961-1-n 

LEKC.fl CHEMJI 
f naulc pokrewnych poszukuJe od 1 -.~ześnla 1926 
r. Oferty pad ..Rutynowany pedagog chemik" do 
„Gońca". 965-1-n 

UCZEŃ 
JJT-go kurw semmarlum nauczycf.ełskiego udzie· 
la lekclf po cenach przys·tępnych. SJ>ecJalnooć: 
polski. ł.aSka.we oferty do „Gotka" dla „Ewu". 

982-1-n 

• 
SPRZEDAZ i KUP~O 

KUPił.BYM 
eła!erke lub szafecz.ike do ksiaże.Jc. Zdoslć słe:' 
Pańska 29, m. 13. 969-1-k 

KUPIĘ 
rower utywany t tam. Rafał Sztyft, AmdneJa 39, 
parter. ~rJc. lZ. 96S-1-li 

GRAMOFON 
lub p~thełon, w dobrym stanie. kupię okazyjnie. 
Oferty do „Go1'lca" pod „Niedrogo'', 952 

SPRZEDAM 
ta.nio mas%Ytl~ do szycia fiormy „Sm~" w do
brym stacie. Piotrk()wska 79, f.r. , II p., m. 8. 

900-1-k 

SPRZEDAM 
ckao;yJnte wspanl·afe k01>le reczne U!Jen.a: „Mai 
Izraela". "Rurza" 1 w. kl. Oferty S4lb. „Oraff·k" 
do "Gońca". · 925~1-k 

KUPIŁBYM 
tanio, oka.zńnie wózek dziecięcy sportowy I krze· 
sełko dziecięce składane, wszystko w dobr-fm sta
nie, Juljueza 28, I ptr„ fr., str. prawa. 953 

LOKALE i MIESZKANIA 

OGRóD PODMIEJSKI 
lah w mlełcie aporz~liuje i utrzynsam w &upeł
aem pon11dkv za mlenkUlie. Oferty do "Go6ca" 
pod „Oerochaik''. 914 

POKńJ UMEBLOWANY 
z utrzymantem lub bez od 1 kwielnla do wyn". 
Joela. Wiadomość: Orlatn, m. 1. 949-1-m 

POSZUKUJĘ POKOJU 
bez mebli z utywalnoocia kuchni przy iinoteH~enl
n~J rocfalaie Izraelickie!. Oferty z warunkami 
J)TO$Zę skliadać dQ "Godca Wlecz." sub. ,.L. W." 

936-1-m 

POS7.UKUJE SIĘ 
pokof!i wpt'Ost od gos,,odan:a. Odpowiedt listow
nie: Ostrowska. P!otrke>wska 51. m. 8. '3S-1-m 

POSZUKIWANY OD ZARAZ 
lokal z masZJ"lla paTowa t k0<tfem na 4 ns-p()ł~ 
przC(lzalniaoe. Oferty do „Gońca" sub . .. K. 418". 

927-1-m 

DUtY 
d'W'l!oklennv pok6l umeblowa11Y. mtlfe bv~ lila 
dwóch os6b na uł. AT1drzeJa, pomlęd_zy Gd ~ ń ,ka 
a Pański\. do wynJlJ~ zair.u. Oferty poo .. Rebe" 
do „Gotka". 917-1-rn 

MIESZKANIE 
trzy. ltnkot&we z wyvodaml w centrum mta5'ł:a e>:I 
zara7. d-0 wynaloct.a. ł'..ask. oferty do „Oo1k:i" J'IOd 
. .s. A.". 916-t-m 

SZUKAM 
lokalu Z-Mk-O'fawel!:o z kuchnia w relonle od W6l· 
czań~okf.eJ do Les-zJ11ei. Oferty upraStZam skf;idać do 
„Goska" pod „Lokal". 900-t..m 

DUtY 
radni<! umeblowanv pnk6i fro'lltowv do wvnafęcfa 
dla małżeńs.twa. Gdańska 35, m. 7. 970-1-m 

POKóJ 
umeblowany z elektrycznem o-św ietl eniem I U· 
trzymaniem :ub bez do wynajęcia. Gd~nska 35. 

m-ieszk. 8. 978-1-m 
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· DONIESIENIA ROZMAITE 

PRZYJMUJĘ 
wszelkie roboty hafciarskie, oraz dam1ką konfolc· 
cję; wykonMiie punktualne i po cenach najnli• 
1zych. N, Waldman, ul. Wschodnia. ~. w podwó~ 
C'Zll. . 931 

ELEGANClCIE PANIE! 
T~N1tdssedł Jardin dei Mqde5, dostać motl\a tylko 
u A, Lina, Piotrkowska nr. 62, pr. of., II wejkie, 
I pitko. 922 

PR...\.COWNIA OBUWIA 
przyjmuje ob•teih1nki i reperacje pa Qialdch cenach, 
gdyż wyrabia w prywatnem mieszkaniu. Andrzeja 
nr. 9, w podwórzu, A. Degtjatow, 920 

WSZELKIE INSTALACJE 
elektryczne, tanio i na dogodnych warunkach1 wy· 
konywa biuro techniczae przy ulicy K.ililiskiego 
nr. 78. 91S 

. GOLENIE I STRZYŻENIE 
wykoJ1.ywa zakład fryzjerski po cenach przystęp· 
nych, lg. Siępi.liski, 'ffapiórkows.kiego 19. 911 

POLECAM 
mane ze swej dobroci kapelusze damskie, męskie, 
dziecięce, ciapki i berety, najdogodniej~ze warun
ki, ceny niakie. Kaiimierz Kilaliski, Zgierska 31. 

907 

„ LA cmć CHAPEAUX11 

Zgierska 31, poleca po najniższych cenach kapelu
sze męskie, damskie; duży wybór rzeczy żałob
nych; również wypożyczam kapelusze żałobne. 906 

PRACOWNIA OBUWIA 
przyjmuje obstalunki i reperacje po Qiskich cenach, 
gdyż wyrabill w prywatnem m.ieukanlu. Anrzeja 9, 
A Dedtjarow. 903 

PRACOWNIA SUKIEN 
i okryć damskich, wyk1manie aolidne, ceny przy• 
stępne. Ch. Szennan, IJl, Kanstantynowaka nr. 42, 
m.ieszk. 23. 90-3 

AKUSZERKA - MASAŻYSTKA 
Kasy chorych i prywatna, Eugenja Goldenbergowa, 
11.rzyimui\' nmówi9ńia Oil • porody. P1>rady dla pał'i. 
Zielona 57 mieszkanie 15. 905 

PRZVJMUJĘ 
roł>oty łtalofarskła, oraz wvkonywllAll wsiel.lde of,. 
stąlunki. ł-1oszek Libfeld, Traugqtta iu- U. 909 

MAM ZASZCZYT 
znviadoll\lt' Si:-an. IGijentelę( te ;, ia.kład lJJ•ler1łd 
przy .ulicy Piotrkowskiej nr, 124 zo$tał przeae liltli" 
nabyty i jest prowadzony wzorowo. Z powataniem 
j':\arjan. · 950 

PRZYJMUJĘ . 
czyszczenie ·szyb i okien fabrycznych, oraz frote
rowaqie, drutowanie i cykllnowanie posadzek, ce· 
ny konkurencyjne. F. Matusiak, ulica Piotrkowska 
nr. 97 946 

·z POWIERZONYCH MATERJAtóW 
krawcowa wykonuje, oraz przyjmuje wszelkie ob. 
stalunki i prz:eróbkl kostiumów, sukięn, płaszczy, 
oraz szyje tanio ubranka dziecięce i bieliznę. 
Diiubińska, Żeromsldego nr. 4L ' 940 

~,MIGNON" 
w gmachu Gra™1 • Hotelu, Piotrkowska 72. Sub. 
kolektura loterji państwowej. 940 

PARA.SOLE I LASKI 
własnego wyrobu, poleca A.. KinsUer, Pio.trkQwska 
175-a,· w podwórzu. Przyjmuje wsr.elk!e reperacje 
i krycie paraso1i. Ceny konkurencyjne. 947 

ZAKiAD STOLARSKI 
pr.zyJmuje. r6żne meble do odnawja.nia, f~ sypial
nie, jadalnie, gabinety, P..!anina, f()ł'tepiany. Ceny 
niskie. Ig. Gostkowski, Wólczańska 95. · 895 

· ST:RZYżENIE . 
golenie, oraz strzyten!e pal'I po cenach nader· przy
stępnych tylko w zakładzie fryzjerskim: Srebtz;yń
ska 27 Tamże maE-aż twan;y. 894 

READ A CÓPY OF „TIME1
' 

m.a~azine itwil)I he tlie f>1e~ant.U hour you ever 
~et write s.ample'> S. Joliin. 6a Główna, 8-49-1-d 
- --·- ----· ·-----------

DO FABRYKI POŃCZOCH 
iako buchalter lub 111,rzĄdzaillCYi ewent. sprzedaw
ca P,oszukuje posady b~cbalter-bilansista, i długo. 
l.::Łn1ą pral: tyka,, dobrze obezna.ny r6wnłet i tą 
brap.i.ą. Oferty pod „Poó1>Zosznik'' łukawie kie
mwać do administracji „Gońcę'•, 853 

, . . _MAM ZASZCZYT 
iawiadomić S11an . . Kljjłi{teię, iż 11akł~ fi'yzf'erski 
Poznańczyka został :iab_yty prz:e11e mnie. Piotr)rnw. 
ska nr. 124, tel. 13-08. Z powetan'.cm .Marjan. 951 

PARASOLE I LASKI 
własnego wyrobu, po lecił A. Kinstier, Piottkowl'l'a 
175-a, w ~o-dwórzu. Prr.yjrouje wszelkie reperacje 
i krycie parasoli, Ceay k nkurcncyine, ~ ~:S'.'1 , 

GRAWER 
tUllie jl;t\' ciąG i emaljowaći poszukuje pracy. ł.aa. 
li.owe alerty pod „Graw'r' do „Goftca''. · 958 
7----- - -

. ·· · · RADZĘ KUPOWAć 

I· 

GONTEC WiEC7.0ąNV rr.n~TROW !\NT 

62-letnia staruszka 
za1nordo\Vała męża 

Przyczyną zbrodni była zazdrost 
Pu:ed sądem pr%f8ięgłych w Bremie p<>pe-łnlć samobó)stwo. Po czterech 

:rozpoczął się w dniu onegdafszym p~o· dniach została jednak wypusxczona z za„ 
ces p.a'lli Kiitlty Karsta.nieu. Sześódzie- , kładu, 
aięciodwuletnia ta starus2'Jka oskarżona I Od tego oz.asu ż)'lli małżonkowie w se„ 
Jest o to, it w dniu 30 listopadia wystrza· , iparacji. Pani Karstanieu kupiłoa sobie re
łem z; rewolweru pozbawił"a życia m.ał- wolwer, rzekomo dla obrony przed mę· 
tonka swego, d-oktora Karstani-eu. Zbrod~ żem. W dniu 30 listopada usłysz.ano o 
n.i tej dokonała w parku bremeńskim, godz. 11 min. 20 wieci. wystrzał rewol-

Pani Kantanoieu urodziła się w Ber· werowy w o·kolicach parku omentarneQQ, 
Lini.e, jako córka fabrykanta cygar Nazajutrz rano znaleziony bam został 
Spiessa. Męża swego poznała w Zur v- i t r ur do '.itora Karstanieu. 
chu, gdzie st11djował on histo r; ę sztuki. Pani Karst anieu twierdzi z całą sta
Po zawarciu małżeństwa zamieszkali w nowcz ością, iż jest niewinna , a sprawca 
Norymberdze. doktór Kar:;tanieu bowiem mordu nie jest jej znany; o god·dnie 11-ej 
o1r~ymd posa .:l ę w z :ia idujących się tam wie c~orl!m zresztą była ;uż w domu. 
zakładach Schukerta. Żona jego dokona- Jeden ze ~wiadków nato'lliast zeznał, 
ła wyna1.azku, który został O?atentcwa~ iż krytyczne~o wieczoru pani Karstanłeu 
ny ł uczynił imię jej popuhrnem. wróciła do domu dopiero po północy. 

W os~atnich cza..aach doszło do foan· Inni świadkowie pod1ueślają histe. 
ftiktu między małżonkami ze wz~lędu na ryczne w naiwyższym stopniu usposohie
sitosunek miłosny, utrzymywany przez nie oskarżonej, która niejedno-krotnie 
doktora Karatanieu i ie~o mf.odz ! utką se- grozaa tar~nięciem się nit swe życie. 
kretarką. Po nader burzliwej i ostrei scy. Ze względu na okolic:znofoi drastycz· 
sji, doktór, pragnąe pozbyć się niewvgod- ne ciekawa ta sprawa odbędzie się przy 
nej małżonki, umknął ją w zakładzie dla drzwiach zamkniętych. 
chorych nerw-0wo, gdzie usiłowała ona Sz. 

·Egipska _mumja .w kasecie 
Co znaleziono" w loądyńslU m pociągu ·ekspresowym 

Eks.presowy pociąg. :t Londyny pnybył 
z półgod~innem opótnieniem do Guilford. 
Kontroler, który w tym ważnym węzłp. 
wym punkcie kolejowym odbiera bilety ad 
pasażerów, spiesznie pełnił swoją pow in• 
ność, albowiem pociąg, chcąc nadrobić o
późnienie, miał się z.a trzymać na St acii o 
10 minut krócej. Kontroler przebiegał z · 
pośpiechem wagony. W pirze-dzoiale II kla
isy zupełnie pustym zwrócił uwagę kontro
lera p~unek pozostawiony przez jakiego~ 
widocznie rozl>a.rgnionego pasażera. Była. 
llo laknEll'owana onmo mebailmva ka.se.ba, 
Kontroler pczypuszcza·jąc, że kaseta może 
zoaiwierać jakie p1eniądze, zabrał ją ze so
bą, aby ją złożyć u naczelunika stacji. Na
cielnikowi ten porz.ucony paikun-elk wydał 
sJę podejrzanym, to też zawezwał ślusJ1rZ8 
i kasetę Ql'.warlo. Łatwo sob!e wyobrazić, 
ją.kie przerażenie ogarnęło malazców, gdy 
w ptwartej kasecie ujrzeli głowę kobiecą, 
odcietą od tułowia . I 

Naczelnik stacjd natychmiast powi•ado
mił policję. Od pi·erwszej chwili jasną się i 
stdo rzeczą, że zbrodni nie popełniono w 
owym przedziale kolejowym, ponieważ w 
wagonie nie natra•fiono na żaden ślad krwa 
wego morderstwa, Mogło chodilć z.J.łem 

tylko o j.3.kąś dawnicrszą zbrodnię. Mor
derca, lub jeden z je~o wspóln~-ków, umyśl
nie pozostawił zamkniętą w kasecie gło· 
wę nieszczęsnej ofiiary, aby sie w ten spo
sób pozbyć fa1a lnego corpus del icti. 

Tymczasem lekarze polic.yjni, po 
zbadaniu owej głowy kobiecej stwierdzili. 
że owa głowa kobieca jest głową mumii. 
Chodzi tutaj o głowę osoby nie żyjącej już 
może od stuleci, Przez to samo upadała 
hiipotez.a zbrodni. 

Policja prowadziła ~edy dalei śledztwo 
w tej myśli, że wpadła na ślad tajemnfozej 
kl"a.dueży popełnionej niedawno w anafo
mfomiym instytucie londyńskiego uniwer
syte1u. 

Cała ta sprawa wyjaśn.iła aię onegdaj. 
Zamier zano wł·aśnle odesłać znalezioną 
glowę do Londynu, gdy do dyrekcji policfi 
w Guilford zgłos.ił się, jak to już don3eśliś. 
my w telegramach, pewien kupiec ze Sur
bifon i ośwhdczył, że zapomn.iał w prze
dziale kolejowym II klasy, w ekspresie 
londyń<>kim k•asetę, zawierającą mumję. 
Człowiek ten wylegi'tymował się jako zbie
racz i właściciel kolekc ji mm:n}i . Okaz.ało 
się, te znaleziona głowa, jest głową egip
cjan.ki 12-ego sluleciia przed Chrystusem. 

naitaniei obdarzone ·Najszczęśliwsze i 
kraje na świe.cie 

Ciekawa tabelka podróżnika 
Pęwien bogaty podróżnik - ameryka

nin, który spędził kilka lat na podróżach 
na0tkoło świata i, nie żałując czasu, badał 
stosunki w zwiedzanych przez się kra
jach, ułożył następującą liistę na•jszczęśli„ 
wszych i naihojniej uposażonych przez 
na.turę krajów: 

a) najpiękni~j,sze kohiety zdobią w~
pę Ceylon; piękność syngalezek zaćmie~ 
wa, idaniem naszego podróżnika, urodę 
paryżanek i amerykanek; 

b) najsilniejsi i najlepiej zbudowani 
mężczyźni zna.iJ1Jją się na wyspach Fidżi 
(Pacyfik); 

c) najgrzeczniejszym i najkulturalniej
szym narndem są. „ malajczycy (Indo-

I chiny); . 
d} na1hogatszym i na j,lepiej sytuowa

nym mater ja1lnie kra"em jest.., Ameryka? 
... nie, nie ... Nowa Zelanc:1ja (Australia); 

e) najdroższym krajem na świede 
jei:t „ Sudan (Afryka); 

f) najtańszym zaś„, Włochy. 
Gdzie wobec tego pragnąłby zamiesz

kać na s ;aie autor tych oł>serwac}i i szczę 
śliwy p!)dróżnik? 

Na wyspach Fidżi , jak sam oświa·dcza. 
Tą o.dpowiedzią złagodzi zapewne za

wód, wyrządzony europejkom i ame~ 
rykanom przez swą opinię Prurysa o pię
kności cór Ewy, zamieszk-1;ących uroczy 
Ceyl()n. 

aw uaa•+.ł!lk'ilfAWWWW.MO+}lN4WIVJW!IP'W 
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BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GOŃCU'' I :1 
l''Ąil 

Administracja „Gońca \\ ieczornegoC, ul. Pwtrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazó 'w. ,. 

·.Tekst ogłoszenia:----------------------

• I 

A 1 1eaamz 1M&mmn111••ms 

~ r · ~-- Dnia 
bła~aly w firmie „Na jtańste źródło''. lódt, NanJ· 
Łotvtcz:i. 36. R:i"lm.aj!e płótna oraz inne materj~ '"U. Nazwisko nadawcy: 

Ogło.szenia 
Czytelników „Gońca'' 

li\1'ERESY HA~OLOWE 

·SPRZEDAM 
plac w okolicy Górnego J<ynku dwómori.>:owv, na• 
dający się pod budowę piekarni ! sklepów wszel
kiego rod.zaju. Cena przystępna . Wiadomo~ć: Kl· 
-!ińskiego 246. f. Komorówsk!. Zastać mn-łn11 do 
9 rano I od 7 wiecz. 975-1~ 

SKLEP 
do spnedania z po•koiem I ~ucln1f11. Wóf :. z,ńęf<11 
116. „Pieczywo'". BHżs,ze wi 2d::: motci. P 'Hi po
wyższym numerem. 9SO-J-h 

POł.OWĘ DOMU 
muro117an ego, bli ~ko ulicv Pio·trkowsk!eJ do sprze
dania i araz. Cenii przvst ępn a . Bliższe w!a "omo
ścl: Wólezańska 1 ló, filia piekarska firmv E"·!h. 

.981-1-h 

PLAC W KALISZU 
na którym od szeręg'u lat dobri:e prosperuje skłat' 
drzewa i węgli, jest do wydiierżawienia od linea 
r. b Zgłaszać się: Sienkiewicza 18, m. 12. · 922 

SZUKAM 
wsp61nikai posiadam . kapitał 10.000 złotych, ooru 
chętnie współpracowałbym w rozie potrzeby. tas. 
kawe oferty sub: „Zaraz" do „Gońca", 91' 

KUUPIĘ 
lub wezmę w dzierżawę plac w dzielnicy połud. 
ni-Owej, lub na Chojnach; Lask. oferty pod „Plac'1 

do administracji „Gońca''. 938 

ZAGUBIONE DOKUllENTY 

ZGUBIONO 
portfel, zawierający S dolarów, dow6d totsa1110-
ści wydany prze~ Vll Kom. P, P,, legitymację ro. 
wcrową, pozwo!el'lstwo na załoteńie radjoapara• 
lu, oraz szereg i.nnycli doltumenlów, lJ<:zciweio 
znalazcę pros~ę odesłlłć dgkumentv,1 a pienia,dzr 
zatrzymać sobie. .M. Feliks vel Gll.J<snia.n, Piotr• 
kowska 37. 

· zAGINĘLA . 
matrykuła na I.mi<: Leokadll BOrens·zte!n"wny, 
ucz.en. 8-ei kl. gimn. p. R. Sobolewskie.]. 962-1-: . . 

·K. ZELIG,MAN 
uczenlca szkoły P-OWs:&echne\, klasy 5-11j, · zgubiłr 
dnia 14.III. matrykułę, Proszę zwrócić do p. z.. 
ligman, Piotrkows~a D.f, 1!4. ' 923 

ZGUBIONO 
ksiĄteczkę z k11sr chorych Nr. 512-133. 
A. Relchmana, u , Sienkiewicza nr. 35, 
Fuks, ul. Abraqlowskijlgo nr, 32. 

ZAGJNĘł.A 
Jegl'łymacla zapomogowa m obwodu. wydaona "' 
na.zw!s•ko SteianH Szewczyk, za.m. przy ul, Ma· 
rysiiiskieJ nr. 18. · 939-1..J 

Oajcią · pracę bezrobotny·m 
. . . ~ ' \ 

BYL Y EKSPEDJENT 
.domu ekspedycyjuego, z dobremi świadectwt"1l 
poszukuje j ' ki egokolwiekb ądt odr owlednlego za
jęcia za małem W"na:~rodzeniem. Oferty do a~m. 
„Gońca" sub: „Zdolny". 954 

ML ODA 
inteligentna panienka poszukuje posady eksped. 
jentki, lub bony. J. Jasińska, ul. Pawia nr. 2, r6f 
Lutomierskiej. 9l4 

POSZUKUJĘ 
prą~tyki tapicera. Wiadomość: Lódź, Szos;i K~ 
stantynowska 27, Gawor. 901 

MLODZIENIEC 
inteliitentnv z dwuletnią praktylł11 biurow„ t>OSJ#• 

kuje jakiejkolwiek posaqy w sklepie lub biurze. 
Laskawe oferty pod „E. K.'' do adml.nlstracł' 
.„Gońca". 931 

RZĄDCA - ADMINISTRATOR 
z dłu;!oletni 1t priłktyką, obczn11iiy z jurysQykcfĄ 
są\iową i 11dminist r., przyimie domy do adminjstro;. 
wania. Milgroru, plac Kościelny nr. 4. ~ 

J • • • • 

-, ·- _-.:,.......... -r _...- 1ł 

SPR.ZEDA WCA . - PODR6żui.Ącv" 
poszukuje PCJISJ dy w firm ie wtó1<1enn '. czei. "3osla.• 
da kf iJ en te l ę w Wielkopolsce, "?omorzu I Kon
gresówce. Oferty pod „Sprzedawca" do ,.Gor\ca". 

• :W~l 

INTELIGENTNA 
panienka pra ,rnętaby Przyjąć posadę u ·amotne. 
go p:i11a, celem prowa(!zenia cale)?o iosQoda.r 
stwa, z.na s i ę na kuchni. Oferty łaskawe prosz• 
składać w adm. „Gońca" pod .,In.feli·i?entna„ 

972-1 . 

· Praca zaofiarowana 
~a3ada: dut.y · obrót, mnły zysk. . 960 

ł Do~ładny adres· __ .,,.. ..... _.. ................... ..-----------..... ~-------------..--- FiiiC '"'*""~~ii!!l.'Jl:CZBl!„ll!l•Y•Er1:m1111.1„m1i1ll!l!ll• 
PRZYJMUJĘ Ogłosienia nałc:ty rrzynosl~ TV!. KO OSOBIŚCIE Codziennie ,,Goniec" drukować • 

roboty qudn!ar ... klc. rcperncjc :o werów. ma~tYfl 1 · będzie, według kołejnoicl nadania. Bonv z oą łoszeniaml, wrzucane do skrzynki, CHŁOPCA ·GOSPODARSKIEGO 
do. szy.~ia, wyk o-nanlt ~ol idne, .Je.ny vrzvs tt>pne. , nie b«:dą zamieszczane ~t' wsi przyjmę do terminu jako praktyk11nta szew 
Kf.J:ńsk1e~o 246. f. Kom1Jrowski. Zastać mczna od t 5kiego. Zgłasząć się do Diiubil111kiego, ulica Paó· 

a:odi. 9-e.i raru> L od godz. 7-el wlecz. 977..-1-d • •••••••••••,1w111a•1••••••••ioi11•••••„••••••• l 1ka ar. 41, 94' 

I 
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fiażdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 
D9tychczas trzydzieści jeden osób odebrało swe pi~niądże~ .. 

• 

W Ameryce p:ją 
na recepty 

Z ~ego J«ku ·donosz~: Wczoraj po
lcia nowojorska ueaztowała 25 le'kany. 
którzy za wysok. bononrjum za.pisywali 
rzekomym chorym atkoho4. Równoc~łn.i. 
are.sztowaao 'Wlielu aptekarzy. 

W aferę tę wmieszanych jest wie1e ("
sohłstośd z tawarzyatwa. nowojorskiego 

te istnie1e coś, co b].1 było 11r6• 
wnie dobreu. z drowe, po• 
ży..,ne I w~ ajne, jak a<at.h• 
rehlera k a w a a ł o d o w a 
K n e 1 p „ al Kathrelnera kawa 
słodowa Kneippa nie jest zwykłą 
kaWIJ słodową 

W treści - rzecz si1 mldci. 

STEF AN RAMOTA. (24 

Czerwona plama 
Sensac>''łna powieść kr7mi• 

nalno•romant7czna 

Był to ów Antoni, zwany popularnie 
przez kolegów T~iem, zaufany człowiek 
barona, który otrzymał polecenie śledze
nia Sobieraja i ewentualnego zaipobieże
nia „wsypie". 

Sobieraj kroczył majestatycznie, kur
czowo zaciskając w dłoni eleganckie pil
śniowe rękawicz.ki, których nie mógł wlo
iyć, gdyż były dlad zamałe. Był on za
dowo-łony z misji powierzonej mu przez 
barona, gdyt nie była to zwycza2na. . .ro
bota". 

Dalsze nagrody µiogą. otrzymać: 

Władysław Skowronek. Myśliwska 25. 
Jan Bendel, Napiórkowskiego 17. 

Szczegóły patrz na stronie drugiej! 

~ 

DZIS 
trzecia lista 100 

JUTRO 

200 osób odbierze 
masowe upominki „Go6ca" 200 
Szczegół, na stronie piątej 

- .... " - ... ~ , .j.. I' ~ • „ I I • „. " 

,,Grand· Kino" 
• a 

Dziś i dni następnych!!! 
OperetK.a filmowa! 

Dawno oczeK.iwana! 
Po raz pierwsz:r w Lodzi! 

BOŚ TO TY 
Szla~ierowa ti lm operetka w6 ·akt. Lr1betto 
Harry 1-{oberts. Muz. Mare Roland. W ro· 
lach ~ł. ur subretka - Hanni We1sse oraz 
nieporów. W}'tW. amant- K Beekersachs 
Or7g. dję6 dla logo ftlm• doko11.uao w BarMleai• 

Va1~nejl , .Halacbe, Granadaie 11.a Olbrall.arae. 
Sslagler powyłda, lh1e1rowan7 jeal •J>M. aurk• 
ora1 łplewelli, w wykonania. apee. apnw.U.ar.ia 

eoliat6w a opery wie4euklej. 
Boli łG 'J' - to aalugler. wy tlła. Bd „ łJ' - „ 
Hlag. m••I Bo• Io 17 - Io Hlllgi•hwa pleHakal 

!!L!L22!! 

to w głębi jednak duszy zazdrościł im nie-1 - Nic dziWDego, je.-tem w ubraniu 
tyle bogactw i.le poproslu„. kobiet. „barona"„. 

Nie znosił on bowiem kobiet z przed- - Nie rozum'em. •• 
mieść, tych brudnych dzieweik, jak je na- - E bo i nie możesz zrozumie~ .•• Gdi.ie 
zywał, a katda prostytutka z śt-ódmieścia się spotkamy. Franek Spieszę się '"raz, 
wabHa go blkhtem taniej i. ordynarnej i:łę na robo!ę.„ 
elegancji. - Bądt wieczcrem w melinie u To-

To tez. postanowił zaraz po ,,roboeie", ko
rzystając z przebrania iść do którejś z cu
kierni w śródmieściu, co było dlań dotąd 
n·iemal owocem zakazanym. 

Nagle uczuł, iz ktoś go bierze za ra
mię. Zldrlał„. 

- Ej, co się tak 11strachasz" - U1Sły
szał znajomy głos. 

Odwrócił się szybko. 
- Franek. skądeś się tu wziął - py

·tał uradowany, ściskając dłot\ znajomego. 

sia„. 
- Zrobione .. No serwus„. Psst ... Tak

sówka ... No bądt zdrów, pojadę .•• 

Oo Grand Hot~l.t - rzucił szoferowi, 
który przy~ląaał s;ę z zaciekawieniem 
seenie pnże2nacia tit &anckiego palił z 
podejrunie "'yglądaj~1.. ym oberwa1Lt!m: 

Sobicrai namacał w kieszeni kłuc.; da
ny mu przez hitrona i wszedł do bałt ,t . 

- Poprosiłbym o pokój na trL.~cim 
piętrze. 

- Słutę panu.„ Pokój Nr. 340. 
- AJe chciałbym, by okna pokoju nie 

Oryginalny testament 
starej panny 

W Rueglio pod Turynem zmarła osta
tnio bogata stara pan.na, któr~ °'tatnia 
wola zawienla kilka aiuwykł-,dt d-,.po
rycji. 

Poleciła ona pochO"\ftć się w ęecjalnie, 
podług podanego modelu, uszytej cze.rnej 
Jedwabnej aukni. Zażądał.a szerokiej, orz~
chowej trum·ny. Obok ciała swojego k.8.
.zała złożyć w~tkie swoje cenne kleijno
ty i gotówką t~iate lirów. Pozatem pole
.ci.te włożyć do trumny: kilka butelek wi
Aa, kno sialami, kurę pieczoną, pac2"'ę 
c.zekolady, pudło cukców, pieezywo, 
.szklaneczkę,. taleri., n6.ł., ~delec. obrus 
i ses-wetę. 

Spadkobiercy skrupulatnie wykonali 
wszystkie tyczenia ma.niaczk&. 

INTELIGENTNA PANNA. 
ałe-zaJe!na, zaJmłe się domowcm cOIPOdar
stwem przy Jechtel 060hle. Łaskawe ole!V w. 
ad.DU. .Ołosa Polak." pod ,.I(. B. „. 

- Tnysta dwunasty. 
To ten ęrzylomnił aobłe Sobieraj... 
- Czy moeę go obe;rze~.. . 
- Ni„tety, a.ie, jest Oil zapłeczfłowa-

ny przez policj,.„ 
- Ab, tak - wycecbił swolu Sobi-. 

rał 

Co tu l'O~ co itw rob~ - .,Gał • 
porczywie. 

W tej chwili do budki portjera doszedł 
jakiś mężczyma. z walizkll w ręku. 

...,.. Zwalniam pokói trzysta clziesi,ty. 
2oaa moja zollaoie jeszcze puę dni w 
trzysta ÓlmJID ••• 

- A czy pan hrabia nie WRca - py
tał portjer, kłan.iaillc 1ię nisko .•• 

- Dopiero w przyszłym tygodniu. •• 
Pokoju nie zamawiam.„ Pre»-. to dla 
pana._ 

- Dziękuję panu hrabiemu... Chło. 
piec, za.nieś walb:kę pana hrabiego„. 

- Wczoraj przyjechałem z Warsta
wy„. Było mi już tam za gorąco„. Wyszc

Podświadomie uczuwał urok roman- dłem z Drzenńskiej, a ty akurat przecho
tycz.nej tej wyprawy, w której miał ode- clz.isz.„ Myślę sobie: Sobieraj czy nie So-

• - A "Więc IQ&m dla pana. pok~ ocl po. 
:- Będ~ p:lnu mógł dat ta.ikt pokój, ale dwóna.„ W tej chwt1i zwolnił się. •• 

wychodziły na ulicę. 

dopiero wieczorem„. T d b C g i ..e. - o o rze„. ry mo ę zaraz za '"' 
- Dobrze„. A który to numer bę-1 pokój„. Jeatem zmęczony podró~.„ 

grać rolę, tak diad niezwykłą. bieraj.„ Odmieniai go, czy co„. 

Sobieraj, choć demonstracyjnie wyra-1 AJe ty wygle,G.a-sz. jak hrabia - cią-
dzi~ „ (D. c. n.) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

tał się zawsze pogardliwie o , , burżujach" , gnął, oglądając go o-O stóp do głów„. 

Prenumerata miesięczna • Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
flynosi: w Łodzi zł 3.50, za odnoszenie-30 groszy; z prze
syłką pocztową v. kraju-zł. 5.-; zagranicą-zł. 7.----o---

Telefour. „Gońca WiecHrnego" - Redakcja i Admini-
1tracja: 2-99 Drukarnia: 7-99. • 

W drukarni .Głosu Polskiego\ Piotrkowska 86. 

Redakcja i Administracja 
ŁÓDZ, 

PIOTRKOWSK~ 106. --·--Redaktor prz7J1nuje interesant6w 
od 3•eł do 7•eł w lecz. 

.IPI Ogłoszenia za wler•z mllbnetrowy I łamoWT 1 .-.-

1 strona i w tekście 40 grosz:r, strona 4 łamy 
N eK.rologi 30 „ . . . 
Nadesłane po tekłcie 30 „ • • • 
Zw7cza}ne 8 „ strona 10 łamów 
0<1łoszen i a zaręczynowe i znśfub inowe to zł :: Oqłoszenia zamiejscowe 
obl •czane sa o 50 or ocent zaś tirm Z!I 1raniczn11ch o UO orocent drożej 

Za redaktora i wydawcę: O. Kronman. 


